
• 
SIę 

A, KAIR, NOWY 
. W piątek o godzinie 

warszawskiego roz­
wycofywanie woisk 

z zachodniego brzegu 
Zgodnie z 

iem osiągniętym w 
przez szefów sztabów 

egipskiej i izrael­
wycofywania 
będzie doko­

etapach: pierw-
21 lutegn cał­

wv'co:ratJltelm oddziałów 
z zachodniego brzegu 

Sueskiego, a drugi 
22 lutego i zakończy 

Cena 1 zł 

KIELCE 
woj~k iua-

NA STR. 11 ~_Sobola-niecbief. 26-27 stycRIiG 1974 ;:::r:=::::::.::=::::JW::..::;:;::::IY=~ 

s na wię ej i lepiej 

wojewódzkiej naradzie omówiono węzłowe problemy rozwoju produkcji rolnej 

dla hodowli W każdym powiecie wielka ferma Więcej pszenicy~ 

jęczmienia i kukurydzy Mobilizacja służby rolnej i administracji 

rz 
• 

oraz czł<lnek Prezydiwn, se­
kretarz NK ZSL - Bolesław 
Struzek. 

Referat programowy, nakI'e­
ślający na.jpiIoiejsze za.daID3 
w rolnictwie województwa 
kieleekie~o ora~ metody ich 
realizacji wY~łosił wojewoda 
kieleeki - Antoni Połowniak. 

W rozwoju produkcji rolnej 
- stwierdził wojewoda - osią­
gnęliśmy w latach 1971-73 re­
zultaty nie notowane w poprzed 
nich okresach. Najwyższą dy­
namLkę rozwoju uzyskaHśmy 
w zakresie produkt' ji zwierz~­
cej. W porównaniu do roku 1970 
pogłowie trzody cblewnej wzro­
słQ prawie o 50 proc., a po-

pla 
, 

O 
•• 

głowie bydła o 13 proc. Nastą­
pil także wzrO&t plonów, szcze­
gólnie zbóż.. Mimo tych w:dOC'Z­
nych osiągninć, w gospodarce 
rolnej Kielecczyz:ny k.t jeszcze 
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Tu Pionki! 

Do&łownie tylko godziny dziel<ł 
załogę Wytwornl Skóry Synte­
tycznej "Polcorfam·· w Pionkach 
od puszczenia w ruch maszy­
nerii, za sprawą której bele 
miękkiej włókniny zamieniać się 
bGdą w piękny surowiec dla 
przemysłu obuwniczego (między 
innymi dla kombinatu skórzane­
g "Radoskór') , odzieżowego, dla 
fabryk mebli i przemysłu sa­
mochodowego, Zakład ru~za na 
dwa lata przed pierv'lOtnic usta­
lonym terminem, co je.<;t sukce­
sem nie lada. Porównać go trze-

~ czasie WC:Zj)ra~Cj~-rady zabr::.ł glos członek Biu-
ra PolityC'Zne~o, sekreła.rs KC 

I PZPR - K. B:uclkowski. 
Foł. Z. .Tonk. 

ba z finalnym efektem wysiłków 
budQwniczych Elektrowni ,,Ko­
zienice" w SwierŻ8ch Górnych. 
Z satysfakcją o tym p.isemy, 
bowiem i jeden. i drugi obiekt 
wznoszone są w powiecie kozie­
nickim, na Ziemi Kieleckiej. 

Gdyby sumować dorobek posz 
czególnych budowniczYch ,'pol­
corfamu" - trudno w kolej­
ności wymienić najbardziej za­
służonych. Sukces rozkłada się 
równomiernie i na Przedsiębior-
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Posiedzenie 
RząDu 

PrezydiuJD ~du Da _~j­
uym posiedzeniu rospalny" 
lUlka projektów uebwał i de­
cyzji o charaktene wykonaw­
czym, związanych s rądowym 
prop-amem realisacii postano­
wień I Krajowej KooJerencji 
PZPR. Minister praey, plac: i 
spraw soejalnyeh prsedstawił 
sasady i terminy wprowli""'."" 
wolnych sobót w latach 19'14-75-
Omówiono wstępnie projelU u­
ehwaty Rady lUinistrów 11' tej 
sprawie opracowany wspólnie s 
CRZZ. 

W innym dok.umencie wotal. 
no zasady wyna&rodzeó tłla pra 
eowników zatrudnionych w prse 
myślc wydobywesym. Obejmuje 
on ponad pół mUiorur. pracow­
ników ~rnietwa wę~la kamie. 
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Interwencje przyjmujemy 
w godz. 9-11 

Zwrócą pieniądze 

Elżbieta Bochniak • ulicy 
KloDOwej w Kielcach rekla­
mowala buty w Zak1adach 
Obuwniczych w MałogoszcZ\l. 
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na. dzień zmienia się 
stohcy wojewÓdzt\va. 
po u~ artych szlaka::h 
\\'SZ~ dostrzegamy 

zac I 
I Pomysł radomskiego rzemieślnika na krajowej licytacji 

Zmiany. 
!Y\\~Y MiejSkiej R'l­
o~'.el i Urzędu l\I'ej_ 
Klelcach odbyło si., 

SI)ot' . " z Kallle gospodar~y 
redak ,orami na,z~l-

Nasza dawka 
tarniny .. U" 

czyli 

. dlaczego nie 
n'gdy w domu dzie-

i dWud.zieste{1{) Plą­
Czy w tedy ryby n.ie 

nymi oraz dziennikarzami 
miejscowej prasy, radia i te­
lewizji. Po zwiedzen.u nowych 
osiedli oraz powstających w 
nich obiektów .i terenów prze­
znaczonych w przyszłości p:>d 
zróżnicowane w sensie funk­
cji budownictwo komunalne, 
zostały omówione niektóre za­
mierzenia 'inwestycyjne wraz 
z planem ogólnego zagospa­
darowania przest!'zennego sto­
licy 'ń"je 'ód7lwa do roku 
1990. Informacji na ten temat 
udzielali: wiceprzewodniczą­
cy MRN i II ~ekre arz K::vl 
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PCłIIlysł radomskiego rzemieślnika. .Jana Sitkowaldego, D&­
rohił w kraju wiele hałasu. Propozycja wYkorzystania 0dpa­
dów do prodllkcji pokryć daehawych rozwiązuje bowiem pro­
blem zan.ieezy!!~eń, uś niepalne i wytrzymałe płyły .. JM­
kryde dachów gwarantują bezpieczeństwo zabudowaniom 
wiej kim. 

Pomysł v.-ykorzystania od­
padów - mówi Jan Sitkow­
ski - zrodził się przed ośmiu 
Jaty. Próbowałem wtedy róż-

nych materiałów - trocin, 
szmat, ścinków forniru i gu­
my, pyłu bawełnianego, sło­
my,.. Technologia wytwarza­
nia, chociaż na razie trzymam 
ją w tajemnicy, jest przy pro­
dukcji przemysłowej płyt bar­
dzo prosta - odpowiednie 
stężenie .przeterminowanego 

'lioprognoza 
Uwaga, ie..-:y I przechodn;el 
W.&ioalnoość. szczególnie rano .... 

g<ania.ono przaz mgły, .. rejonach 

[ 

~ów wzrost nieb&,.,iec:::«óstwo po­
ililgu, 

SyIuoc ja bóometeoooologic:mo : w gó. 
roch ~, "" pozootołym ob­
Sl!<Jl'Z8 pnoedluiany CIOS reakcji • 
~q wystq...-Io nerwobóli. 

O) lepiszcza z żywic i utwar­
dzanie przy użyciu prasy o 
nacisku 350 ton. Płyt]', które 
d<ltychczas wyprodukowałem 
w swoim prywatnym zakła­
dzie ślusarsko-mechanicznym. 
zdają od pięciu lat praktycz­
ny egzamin na domach u 
tych, którzy nie bali się ry­
zyka mojego eksperymentu. 

Pomysł .Jana sttkowsldego zys­
kał przy>ebyl.ną opicłę !nstytufu 
Techniki BUdOWlanej w Kielcach. 
W dokumende tej placówki wy_ 
danym je9Z0Ze w lS71 roku czy_ 
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http://sbc.wbp.kielce.pl
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Kielce roku 1990 ... ię ei i -s a 
D OKONCZENIE ZE STR. 1 kim czasu i olbrzymich środ­

ków finansowych. Plan ten 
będzie realizowany etapami. 
O szczegółach informować bf;­
dziemy na łamach "Echa". 

@) z oka:zji 25 I'OCZDIicy pod- , 
pisania układu o prT,rJazw, 
współpracy i wzajemnej po­
D>OCy mi~d2y Polską Rzeczą­

pospolitą Ludową i Socjalis­
tYCLl1ą Re-publiką Rumunii 
przywód'CY obu krajów wy­
mienili depesze :z: serdecznymi 
pozdrowieniami i najlepszymi 
źy=en.iam.i • 

to akt lne hasło ta że w roI 
P ZPR - Stanisław Garbacz, 
p rezydent miasta - Romim 
Wojtarowicz oraz inż. Andrzej 
S trzelecki. 

Plany rozwoju Kielc obej­
mują wszystkie zagadnienia 
związane z właściwym funk­
cjonowaniem organizmu miej­
s kiego. Są to spr:awy skom­
plikowane i wymagające wie­
lu studiów, a przede wszyst-

Na zakończenie spotkan'a 
sekretarz KM PZPR - Zo­
fia Sakowicz, zaprezeptowała 
dziennikarzom bieżące pla!1Y 
pracy Komitetu Miejskiego 
partii i Miejskiej Rady 1 a­
rodowej . (star) 

W depeszy Edwarda Gierka, 
Henryka Jablońslti<!'go i Piotra 
Jarosz;ewicza do 'icolae Cęau­
sescu i Jona Gheorghe 1:aure­
ra czytamy m.in.! "Zyczymy 
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Czekamy na dachy 
Wam, D.roozy To.varz,ysLe, na­
rorlo\,j n.:.muń.$k.i.emu, da.l3zycb 
osią;o.ięć w realiza,ji zadań 

w3Ze-~łl:5tron.l!ego roo\Voja So ... 
cj:tl'.s ) c-znej R epublikj Rl!mu­
n:j, w rG.z:.v"j:::.niu na.sz<.:j przy­
j.:!L.W i wspÓłpracy, która O'd ... 
powi:u!a intcrcSCJm c bu na­
szych IiMO::l6w, s ral\·ie bez .. 
p:t"Czeństwa i pokoju na świe­
cie". 

dużo nie wykorzystanych rezerw 
p:-odUKcyjnych. Po.nadto wystę­
pują liczne slaboś;:i, jak np. 
nbkie plony z,emn:aków i rze­
paku, nie zawsze właściwa go­
spodal'ka paszowa, opóźnienia 
niektórych prac, nbka produk­
cja towarowa mięsa wolowego 
i mleka, DlEpeme wykorzysta­
nie każdego skrawka ziemi, a 
także mały poi>tęp w organiza­
cji usług i dz:ałaln(Jści kółek 
rolniczych. Wykorzystan:e re­
zerw oraz uSUDi~ie tych nie­
domagań pozwoli wydabnie 
zwiększyć poz;{)m produkcji rol­
niczej. ••• z makulatury G~neralnym zadaniem, jakie 
stawia się przed roJnictwem na­
szf'go wo~ wódz~\ 'a, je t dyn -
miCZlIlY rozwój produkcji z.wie­
rzę~ej, w oparciu o pasze wy­
produkowane głównie w J"kal_ 
nych go~pc-darstwa.ch. Dużo u­
wagi poświ ci si<: produk~j: by­
dła i trzody chlewnej, bez do­
datko>\"ych nakładów inwe:;ty­
cyjnych. Jest to najwiE:ksza re­
zerwa i ją będzie 5.ę wykorzys­
tywać w pierw;;zej koh:jności. 
Z rozwojem hodowI; wiąże s:ę 
także sprawa specjalizacji go­
spodarstw hodowlan\Tch, m2k­
symalnej pomocy dla nich w 
zakresie zapewnienia środków. 
Na szerszą niż dotychczas ska­
lę będzie się wpro\' ..... dzać w'el­
kofermowv tucz trzody. W każ_ 
dym po",~ecie powin':en pow-
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tamy: "Po "12 godzinach utr.z~-my­
w3lltia na powierzchni płyty słu­
p a wody, na spodniej stronie nie 
powstaje plama ani kropla. Na 
próbach zatnrażania w tempua­
turze minus :lO stopni i odmraża­
nia .... temperaturze plus 20 stop­
Di nie za.obserwowano ZlD;ao .•. .s. "a 
powierzchnio; płyty nucono szma­
tę zamoczoną w benzynie i pod­
p alono. B"1l2yna wyp .. lila się, a 
na powierzcbni płyty nie pozosta 
ły żadne Śl:1<1Y". 

:Materiał przeszedł jeszcze próby 
Jla ~mani-e, rozszerzanie i gn:e­
oenie. 

- Badane płyty - stwierdzono 
W zalecel''':ach i v.mio:;okach in t y­
tutu - sta1loOwią mater.al dotąd 
m:e stosowany. Wyniki p:zepro­
wadalOnyeh badań, a z.v:la<zcza 
nleprzesiąkliwość, dobra wY'trzy­
matcić na zginanie i calkowita 
odporność na działan!e mrozU 
wskazują, że płyt: mogą być bez 
udnych zastrzeżeń stosowane do 
kryc'.a da'Chów. 

We vo.-=ześniu 1911 r. w ówczes­
!Dym Prezydium WR)/ w K'elcach 
odbyła się n.arada na temat wy­
miany pokryć dachowych na 
~a.ch. Obecnym na tym spot­
kaniu prz.edstav."j,c; .om p"~nu 
WZGS, najbardz:ej chyba zaj.nte­
resowa·n~'lll produkcją płyt pomy-
5łu Jana SL"ko\\"Sk ego, zapre2en­
towano ogólny op!s tech'llQ"ogii 
WY'kClllamia toego wyrobu. z-ca 
przewodrn.iczącego Prez. WR •• 
mgr Jan Kosowski, za le.cil roz­
poczęcie prób z nowym "'-j":obem. 

Deklaracje WZGS spaliły 
na pane"-'Ce. Przez dwa lata 
w naszym województwie u­
cichła dyskusja wokół pomy­
_lu radomskiego rzemieślnika. 
Tymczasem "Express Wie­
czorny" pisząc o tym rewe­
lacyjnym pomyśle, sugerował 
w dniu 20.XIl.1973 r" aby 
zbadać dokładnie przydatność 
wynalazku. W tym samym 
dzienniku po:nformowano w 
dniu 24.I.l974 r. o opinii na 
ten temat zasięgni~tej w De­
partamencie Materiałów Bu­
dowlanych Ministerstwa Bu­
downictwa. Oto fragmen y wy 
powiedzi mgr inż. Henryka 
Walcerza. 

dokonali 

pod dostatkiem, lecz o żywi­
ce fenolowe. 

Nieodzowna i bardzo pożą­
dana będzie tu zatem pomoc 
resortu chemii. Od tego, jaką 
ilość żywic fenolowych bę­
dziemy mogli otrzymać, uza­
leżnione jest podjęcie prodUk­
cji. L'oIus:my zatem zape~.'Ilić 
sobie stałe żródło dostaw. R0Z 
poczęliśmy już w tej sprawie 
wstępne rozmowy. Tak więc 
chemia będzie tu miała głos 
decydujący. Ale nie tylko to. 

Oczekujemy owocnej współ­
pracy z autorem wynalazk'.l, 
który wykazał wiele zrozu­
mienia dla potrzeb gospodar­
czych kraju. Zwróciliśmy się 
do niego, zapraszając do zło­
żenia oferty, Przedłożymy kil­
ka rozsądnych ! korzystny:::h 
obustronnie propozycji. Wie­
le w<kazuje na to, że dojdzie­
my do porozumienia. (Dar.) 

Tu Pionki! 
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stwo Budownictwa Przemysło­
~~ego "Puławył1 i na zahlgi spe 
cjalistyczne z.J.kładów mon­
tażov1lych, wreszcie na 'projektan 
tów, ludzi generalnpgo wy:-o­
oawstwa inwcstycji, na zagra­
nicznych speców - konkretnie 
ze Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii (z k-tórych 
kilku nosi zresztą pol~kie nn­
wiska). Godne podkreślenia har­
monijne współdziałanie na każ­
dym etapie budo\\"')'. dobra, wzo­
rowa robota na każdym stano­
wisku pracy święcą dziś swój 
triumf. Dwumi1iardcwa in westy 
cja na sk!'aju Kozienickiej Pusz 
czy zacznie ni 'b'lwC'm liczyć 
się w polskiej g podarce su­
ro~c:..0~n~j. Najni€'Iw z taćm pro 
dukcyjnych zejdzie sktra licowa, 
w połowie marca "polconam" 

Depesz.a, którą Ni.colae Ceau­
SfSCll j leon Gile{)cgbe !\1ac.rcr 
wys~S~W.lli do Edwarda Gier­
ka, Henryka Jab!oński~g:J l 
Plot.ca Jaros7e\vicZ3 podkreŚla 

m.in., że poGpi::u.ie w 1 .. 1<>­
padz.I-e 191J r(}KU nowega, tu­
muńsko-polskiego ukł:ttlu o 
przyjaźni, WSlJólpracy i wza­
jt'mnej pomocy st~nowiło wy­
darzenie o v.:izlkim zna"!zen:u 
w l"ztał1<>v;an;u stosunków 
(>nyjami mię<lzy obu part'ami 
i krajami. 

:\? Przewodnicząca Krajowej 
Ra:ly Kob~et P ::.';kich i Li;;i 
Kobiet, Maria !\lJ".:ał"ek, w 
wy",:adrle dla P AP podkreśli­
ła, że kobiety stanowiące v.ię­
cej niż p:>łewę naszt'go spole­
e:tellStwa przyj~ły z najwy~szą 
atyszak.c.ią i pelną aprobatą 

zaapro'.>ow3ny pn.ez xn ple­
num KC PZPR i xat ... iertlzo­
ny przn Sejm ną<!owy pro­
gza.m rea ;za~ji postanOWień 

I Krajowej Kont ... rl'nc.H PZPR. 

• 
I s 

zaprezentuje odbiorcom surowiec 
zamszowy, potem przyjdzie kv­
lej na efektowny mate:-iał lakie 
rowany. Jesuze w tym roku 
krajowy prZE 'ysł i zagraniczni 
kontrahc,nci ctrzymają bli"ko 1 
milion. metrów kwadratowych 
"oCllych'ljąccj" sztucznej skóry. w 
roim przy złym pionkowscy 
chemicy m'lją wylegitymować 
się produkCją 3·600 tys. met-ów 
kwadrat,>wych surowca. by w 
efekcie dok! do rocznej pro­
dukcii z'lmykając"'j ~ię w g!"a­
nicach 5 milionów m kw. polcor 
famu. Te zaś wi elkości mO':ą 
t:vlko cieqzyć. Będzie surowiec 
dl;! nasze(!O prz"mys!u i na 
eksport. p;onkow ka ,.j "dynacz­
ka" spłaca" z'Ic7ni" - i t,> szyb­
ko - zaciągnięty dług na swo­
ją budowę. 

e.kr. 

ać p:-zyn:>.jmniej jeden z ta­
kich obiektów służ:;cy do celów 
tuczu. 
Jeżeli chodzi o uprawY, to 

be:vwarunkowo musi pJpraw.c 
si<: struJ<tura w za,icwach p.sze­
nicy, jęczmienia oraz kukury­
dzy. A w związku z rozwojem 
hodowli sIJ<XlLiewana je~t p:>­
prawa gospodarki na użytkach 
zielClOvch. 

W i:ym ważnym programie 
intensyfikacji rolnictwa w na_ 
szym województw:e w~elką ro­
lę do ~p8!nienia ma służba rol­
na o:-az adm in: trac;a te-reno­
wa, a także in~t·t :je pracu:ą­
ce na rz<o>cz rolnk.wa . 

W koń_owej cz<;i.~j reL atu 
wojfwoda A. P;)bwn:ak, 
zwró ił uwagę na k:m;cczno~ć 
dbania o stan sani1srny i e<!e­
tyczny Kial:cczyznv. S w!erjz'ł, 
że W okres:e z:mowvm nie T!3.­
l~ży o;;łlb·ać pr:l.c pi·zy p~~z:'d ­
kowan iu w"i i za~ród, zlle.:ił, 
by 0:1. o:ganiz<:~y ~nej krząt-:­
niny p,ze}::ć do kO:lkr~,nych 
prac. v,.' z.wi~z::u z tym p_~­
kreślił, że ce!1:le będą vr,zy<t­
kie inicjatywy zmierzające d~ 
roz.wija !1:a cz ów ;:pole_z:lych. 
Wiehgod~'n'l1 dy. '<\l.<ja' .,tn_ 

nowiła rozw"l\i~ie gł.'lwnego 12-
matu. Sekr tarze. n'ł czclnicv i 
p:ezEsi - aktyw ,..:oiewć:lz1{i z 
różnych m~·.o -Y.ci K·el(:c­
czvz.ny - nalrre"l li w sWY~h 
wypowiedz·a"h k·erunki roz.vo_ 
ju rohichn w grn;:J'lch i po­
~atach. Dziel:li się do:;wiad:-ze­
niami. 

W dy.lkus;· z.a!·p·ał m .i n. l1:łos 
seknta-z NK ZSL, Bole-hw 
Slrnbk. W wy·t-p:Ęniu PJ-:l­
kreśEł on głównie \vag<: naj-

( od w .. eczore ••• I 
KSIĄZKI WYPOZYCZALI STUDENCI 

I NAUCZYCIELE 

Do godz. 19 Bibliotekę Ped.c.gogicznq pr::y 
tU. tcierc.:ewskiego odunedzi!o wczoraj po­
nad 100 Wypożyczających. Jak poinformo­
wała nas p~ cownica biblioteki, P. Zdz:sla. 
ma Ostrou'''ka, około 40 proc. stanowili stu­
denci, a resztę nauc::yciele. Pytaroo o p~­
ręc:"ni i do psychowgii, filozop, a tak':e 
k 'ążki z ::nkresu metodyki naucz.an·o. !':aj­
wtęCej osób zjaw' o się w godZ"TUlCh wic­
c_?rn "h i popoludniou·ych. 

lGO osób ;e jC!t podobno lic- q du.żc, bo 
f!~. kilka d i te u pr-ez Cib1iotek.ę tę pr_e­

. ęła się d ukrotnie więkSza liczba t..::y­
p zye~aJa~y 

;V • PJo.JiIE" TYLKO BRY!)ZySCI 
WK R' 

ków, jak nigdy, świeciła pu.stką. 
~;a z .nich zajęli brl!diyśd, ale 
lch minach karta chyba im "n.e 

3T AŁA BYWALCZYNI 

Ty!ko kil­
sad:ąc po 
szla". 

25' kaźde(JO miesząca, w dzień w"płaty 
izba wy:r::e:wień n ·e m:)że 1Ulr:::'i!kat na 
br0.1; klte1l.!ów. Tego dr':a przebywa tutaj 
40, a Mwet 50 osób. Jed ,al~ podw :::szar.e 
cen" e kOhol~ pod:iak!ły - jak s·ę oka-t 'c 
- od tras:a1ąco f!:! am,Jtorów tru .ków 0-
kc?:1J .gOd~. 20 przea:tt 'a!o tam tylko 10 ~sób. 
~ sroa n ch 32-letnia Zofia S .. k"-n-ą mama 
,UZ 7l;l ać s""łq b wa czy?: '!I, bo c v' _ 
d_ la tz;bę po ra~ c: I?Tnas . Zo~'a S '"?_ 
sram tu od re <")Ortou'C' :a z ;c1ne1 .-
pr"y ul. \-V e ~; (' d::-ze teza "o 
m"ec'c ie tri l~qC." 

Gdz·e j st 
d a milionerów1 
Ni~wielka enklawa 

położona nad brz~gami 
Lugano na granicy i 

szwajcarskiej, stała się . 
miejscowością szczególnie 
ną wśtód "wyź,zycb 
chodni:>niemieckiej 
Przedstawiciele wielkiegD 
nessu, ściągają tu tłumni~ 
kolwiek Campione poza 
nymi widokami ma co 
wania tylko niezbyt 
we domy za 
wysokie 
prosta - w 
je in~tytucja 
które obrały sobie 
wośc jako miejóce 
mieszkania, nie 
nych opłat z 
majątku czy 
cnodów. Ostatnio więc 
gami jeziora Lugano 
"stałych mieszkańców" 
łych tu z < TRF. Trudno 
zastać ich w domu -
łatwiej natomiast w 
czy Dus,eldorfie, 
nuują swą ozywioną 
nie płacąc pań~twu 

Wielkim z :~i'or~,O'1I"> 

wśród milionerów ciew. 
również Liec:htenstein, ole 
podobne warunki poda' 
jak Campione. W tym .mll­
ro~ 'ym państewku cOdZlexu:. 
k nu;' sie fikcyjnej 
dW".ldzie:;tu firm. Ich. 
l:c:zba si<:ga już 23 ty,;~ 
firm więc jest ni.~mal t,lt 
mieszk,1ńców liczy sobie 
tcn;tein. 

VI miEjscoi.YOŚci 
I=(}wi€-C~e tuskim, ' 
.-""l·c~n~-o "- ypadltu, 
"" -.., ~ -6 . o'tll 
r:Ij W gc{z·n::.ch v.-:ecz: • Bu,,\-a 
EzCt.:ią \V k~crunku 
chał autobus .. sao", 
de PKS i k:erowanY 
Zd'Zisł~ a Fortunę· W 
niej chwili k~ero\,-ca 
żył ' ';~-ą lewą 
c': :e.!~ną 
c .::ezo ha:nowan!a 
Z'd",rz~!1:3.. JadącY f 
m'3nce, 54-letni Ja:-e, 
ki zdin!!ł na Il1·eJSc~, 
żer "'Boiesław Rzep1, 
ran:ny . zab:te z~ a!Y 
konie i roztr..askana 
ka. 

a 

( ) ~ 
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stosun­
awno zakupiono pre 

dzisiaj ,,5 uu.:.um ' 
mężczyzny", nlU­

temu istnieć uzas2d­
powody, poza normaI­
takich wypadkach chę­

powiększenia kolekcji o 
stojący na dobrym po­
artystycznym. 

wszystkie posiada-
to dzieła repl'ezen­

tematy bogatego 
~Ialczewskiego 

tego słowa 
do 

pędz-
szkic 0-

starca 

przJirRIJfe Ocldz'ol PTn< 
D<'zy wł. S:.",;k;·~ 34. 

«'i ... ) 

ECHO DNIA STRONA S 

I "Powrócisz tu !" 

WZS ~ poszukuje techno O"ÓW mleczars wa 
Mija trzeci tydzień od dnta 

ogłoszenia na łamach "Echa" 
akcji pt. "Powrócisz tu!". Nie 
słabnie zaintt:resowanie naszą 

inicjatywą, otrzymaliśmy do 
dziś 149 zgłoszeń. Paed tygod­
niem informowaliśmy, że nie 
mamy zgłoszenia tylko ze 
Szczecina .. l oto dow,g ' uj'~!ny 
się. że i w tym ośrodku aka­
demickim stUdiują mieszkań­
cy Kielecczyzny. Na nasze ha­
sło odpowiedziała bowiem stu­
dentka V roku Wydziału Sto­
matologicznego Pomorskiei Aka­
demi}. M~dycznej - Kry,Łyna 
BraClSleWlez z Buska-Zdroju. 
T.ak więc mamy już zgłosze­
ma z 12 ośrodków akademickich 
w krllju. 

Okazuje się, że naszą akcją 
interesują się nie tylko stu­
denci. Redakcję odwiedził na-

• 

czelmk Wyd.ZlafU Kadr i ~~"1,, 
nia WOjewódzkiego ZwiąZKU 
Spółdzielni Mleczar.kich w Kiel 
cach - Ta.leusz Kt>rnaś, klóry 
po!nformował !las, iZ \Osty.ucja, 
ktorą l'<;prezentuje, bardzo chęt 
nie przyjmie do pracy niemal 
każdą liczbę absQlwentów Wy­
dzi:tłu Technologii Mleczarstwa 
Akademii Rolmczo - Technicz­
nej w Ohztynie, gwarantując 
im równocze~nie dobre warun­
ki socjalno - bytowe. Warlo 
dodać, iż WZSM podjal spe­
cjalną uchwalf;. na mocy któ­
rej absolwenci wspomnianej u­
cZf'lni. gdv zrł· '\. Hi'!\. "ti!" I")\.,d­
jąć pracę w spółdzie!ni~ch mle 
czarskich Kielecczvzny będą o­
trzymywać specjalne Inagrody 
za prace magister~kie. Na przy­
kład za bardzo dob:ą pracę 
magisterską - w wysokości 3,5 
tys. zł. 

• ar a e ~I en y a 

ny jest typowej dla Malczew­
skiego a,uzyjności i symboliki 
choć nastą{jiło o\,ye młodo­
polskie przesuniecie modela 
na lewy skraj obrazu, umoż­
liwiajace zakomponowanie u­
zupełniającej anegdoty. 
Wspomniane cechy. jak też 
wyczuwalny w fakturze "go­
belinowy chara.kter kompozy­
cji pozwalają przypuszczać, że 
powstała ona w pierwszych 
latach naszego stulecia. 

Zestawiając p1'ezentowany 
obraz z innymi pracami Mal­
czewskiego w galerii malars­
twa polskiego nietrudno bę­
dzie uchwycić przeobrażenia 
jak1m podlegał portret w uję­
ciu artysty. Szkieov!y charak­
ter kompozycji daje nam ta­
kie pojęCie o rozległej skali 
możliwości technicznych jego 
twórcy. 

AVUS 

Fot. H. Pieczul 

ez retuszu 

W/.aśnie pisałem w zesz.lym 
tygodniu przy okazji kOnrKllNalu 
o slowcrch, choć ll)Qźe jeszcze 
nie wychodzqcych z użycia, o­
le tra.cąc}'Ch zupełnie związek z 
rzeczywistościq, jaką majq 0-

k.reś/.ać, a oto mamy ~ż no­
wy przykład z naszC90 terenu, 
w jaki sposób słoWo<> n~ewłaś­
ciwie użyte może rzecz samą w 
sob;e pożyteczną wystawić na 
pośmiEW/i.sko. 

Przeczyta lem mio.nowkie przed 
k~lkoma dniami, że na rogu ut 
SiC'1kiewtcza i Staszica w K'ieJ· 
cach powstaje sklep garmaże­
ryjny, połąCZQny z barem sa­
mQobsługONl)'m. Bardzo sobie 
cenię takie lokale uważajqc, że 
często możno tcm zjeść obfkiej 
i lepiej niż w nIejednej tzw. 
renomowO'~ej restauracji, nie 
musząc mieć za towc-rzystwo pi­
jących kompanii. A że z dwóch 
znanych mi w Kielcach bm'ów 
samoobsługowych jeden ( .. DwOf 
CO'NY") ciąży w kierunku spe­
lunk.t, do drugiego zoś (przy ul. 
Kilińskiego) straciłem serce, ma 

Imię i nazwłsko 

NaZ'NO uczelni 

Wydziel ---_._ ..... ~ ...... __ . __ ._ .. _-..... -..... _ ..... _ ...... _ .................. -
Specjalizacjo . ___ •. _ ..... _ ..... ____ Role studiów ............ ___ _ 

Dokładny adres w miejscu studio1NOllia 

..... _-_ ... _---_ ..................................................................................................... . 

Adres stolC9o mie}scd zamieszkorlio w WQj. kieleckim ....... _.~ 

_ ................................................................ _ ........ _ ............................ e<._ .............. _ 

•• .. • .... - .. • ..... ·····--.. ·_ .. •• .... _____ ...... _._ ............... a ...................... __ ................. ___ .... __ 

Przyp6minamy, iż ~asza al{cja trwa! Zgł05zenia należy prZe­
sł:ł~c_pod. adresem: ,,&ho. dni3", pl. Obrońców Stalingl'aau 2, !a-::6. Kielce (na kopercle proszę dopisać: "Powrócisz tu!"). 

Telefon interwencyjny 
DOKOl'I'CZENIE ZE S'l'R. l 

Kie:ly 7X>StalIJ.ą zwrócone pie­
n:ad:ze? 

Dyrektor zakładów, Euge­
niusz Trochim: NatyTChmiast 
wydam polecenie, by ta spra­
wa zostala załatwiona. 

Co z kaloryferem? 
Andrzej Michałowski z Bus 

ka: W moim mieszkaniu na 

jąc n'ieja'kie podejr.zenia, że raz 
próbowano mnie tam o.truć, 
więc z p.rzyjemnokią przyjąłem 
wiadomość o otwarciu tC9o, o 
którym wyżej, sądząc, że bę-d2lie 
odpowiooał swym wystrojem i 
doborem potraw standa'idowi, 
ja.kiC9o oczekujemy. 

Ale w tej chwrli nie to jest 
tstotne, bo mówimy o znecze­
rli-u słów. Otóż, przecierając ze 

u O Dbania 
do l dziwnień 

zdumien,em oa.y, wyczytałem, że 
ktoś, nie wiem, przez figlar­
nośc, czy też pro.g.nqc pochwa­
lić się wysokim poziomem swe­
go ogólnegQ wykształcenia i 
znajomości historii, postanOowił 
nazwac nowy lokal "Wersalem", 
Słowo tQ było zawsze synoni­
mem ogłady, kultury i dobre­
go wycho'NOnia; jo'kby zatem oa 
de.'ipekt i kpi<nę ma patrono­
wać sklepowi handlującemu fla 
kami, bigosem i pierogami. Wy-

osiedlu Kośóusz!ci wyrnialIla 
zapowietrzonego kaloryfera 
ciągnie się od tl"ZeCh TTb:'esię­
ey. Co na to Spóldziel!nia 
Mieszkaniowa? 

Administrator" Stefan Ma­
kówka: Nie mamy takiego 
zgloszenli.a, ale natychmiaSlt 
sprawdzę zalatJwŁmy "od 
Irękń.". 

doje mi się, że wersali mamy 
już dosyć: i w autobusach 
knajpach i przy wejściach ~ 
nich, w środowisku akademioc­
kim - wszędzie, gdzie się 0-

brócić .,wersol" no .,wersalu", 
Po co nam za,tem jeszcze je­
den? Chybo że komuś zależy 
no tym, oby Kielce ośmieszyć. 

A w ogóle to uważam, że tu­
tejsza gastronQmIa ma osobli­
we upodobanie do udziwnia­
nvch i niecodziennych nazw. 
Srokam od roku kogoś, kto mi 
wyjaśni, co to jest Samontha. 
Próbowałem tcrk i owak, ety­
mologi<:mie wychodzi mi, że to 
ja.kiś gatunek herboty, tylko, 
szkopuł, że jeszcze nie istnie­
ją-cy. 

Czy I'lie byłoby lepiej jasno, 
prQsto, zrozumiale i tcafnie jak 
np. "Czardasz" niż, silić sIę no 
osobliwości, będące w gruncie 
rzeczy pretensjoncrlne i mimo 
Wszystko po.chnqce prowincjo­
no.lizmem nie'l'l)'żytym w tęskno­
toch do szerokiego świata. Tok 
nas bowiem mogą ocenić, a po 
co nem ta ka opil'lia? 

OMłKRON 

L. pn,puzy.:;ą W z.::;l\1 zapozna. 
~y olsztyńską Akademię RoI. 
lllCZO - Techniczną. 

OLzekujemy na podobnĄ im. 
cjatywę innych zakładów pra. 
cy, przecIsi .hiorstw instytucji 
z woj. kieleckiego. 

25 la 
OSiliOVJicck· ega 
liceum 

W tym roku przypaca 25 
rocznica utworzenia Liceum 
Ogólnoksz~alcąc<.go im. Wła­
dysława Broniewskiego w O­
strowcu. Z tej okazji Komitet 
Rodzicielski ufundowal szkole 
piękny sztandar, na którym, 
obok herbu Ostrowca, widnie 
je napis zaczerpnięty z poe­
zji patrona: "Jestem księga 
otwarta w przyszłość". 
Imię Wladysława Broniew­

skiego nadano szkole 15 grud 
nia 1968 roku. Uroczystość tę 
upamiętnia wmurowana w ho 
lu tablica W ciągu 25 lat 
placówkę tę opuściło 1000 
maturzystów. Wśród absol­
wentów liceum znajdują się 
m.in. pracownicy naukowi U-
niwersytetu Warszawskiego 
- Tomasz Czarnecki oraz 
Marian Orłows~i. który jesz­
cze jako uczeń w 1952 r. brał 
udział w finale Olimpiady 
Matematycznej i został zakwa 
lifikowauy do... olimpiady 
międzynarodowej. Absolwent­
ką tej szkoły jest również zna 
na dziennikarka .,PoLityki" -
Barbara Olszewska. Jedna z 
wychowanek, Krystyna Cena 
studiuje obecnie na Sorbonie: 

W bieżącym roku szkol­
nym nauczyciele Liceum im. 
Wł. Broniewskiego - Edward 
Lucina, Adam ł,apan i Sta­
nisław Ziółkowski - otrzy­
mali Nagrody Ministra Oświa 
ty i Wychowania. 
Piękną uroczystość 25-lecia 

uświetni 1000 zakwitających 
krzaków rÓŻanych, które ucz­
niowie posadzili w szkolnym 
ogrodzie. 

Wystawa 
Klubu Twórców 
Ludowych 
~ .oranże.rii Egipslciej w 

Konskich, czy;n.na je:,i wy&t;·a.w.a 
sztulci ludowej powi.atA.l ka­
neckiego. Ogląd'ćlć ją można do 
końca bieżącego miesiąca. Na 
wy;,tawie znalazły się prace 
Klubu Twórców Ludowych. 
który działa od 1968 roku. 

Tematyka obeC!n.;e zgrOIIlQ­
dzonych prac obejmuje róŻI14 
dzledz:'ny S'Ztuki ludowej. Za­
pre::entowano rzeżbę, płasko­
rzezbę, ceramikę. tkaniny, ma­
la·rstwo, wycinanki. pajaki. ko_ 
szyczki, strój ludowy. Spa5r6d 
bardziej znanych artystów 
cenionych również )lO2.3. I!rani~ 
cami kraju. wY'itaw:aia: Gne­
gon Król i Tu.deuS2 Kalllturllkl 
z RędocLn. Józef _ Ilehalski :I 

Cz.e'l'mna i rodzina SeweryÓo 
sł"ch z Odroważa. 
Nal~ży przvklasn"ć inicjaty­

wom P')w!atowego Domu Kul_ ru:y w K'l-ńskich, który ce 
Y'.."es:ąc urzadza podobne wx­
staiWV. Warto bv 'es:zcze 00-
myśleć Tlad uatrakcvinieniem 
eks1lOZycj~: leoozvm rozplano­
waniem pr~<mnym. 'WZbo­
gace'liem wvstB·wy o f~a.rry 
actystów j,~ q,Jit 

http://sbc.wbp.kielce.pl



STlONA ~ 

3 lata temu staracbowicki KMPiK był już placówką poważa~ 
i lubianą za amoHD:\ dzialaino';·. l.ial swoich by'i';.J.ków - lU­
dzi poważnych, Kulturalnych, li.torzy z jednako~lim :;.ai.ntcr~sowa­
niem i apiauzt:w puyjmow;:.li wanycb artystów, dZIennikarzy, 
podróżników. naukG~h'Ó li. lilub mielicil .. if; wówczas na osi.edlu 
Pstrowskiego tu gcizic po dW'lcb labcb remon'u tycb pomIesz­
czen w Jisw.~ad;-ip uh'pr:-ł~<:"(l r nku powrócił ponownie. 

Ale już tl zy l~h.;l t, r!~1,..;,. .)/ 
piwnicach tego bloku mial ą­
siada: klub młodzlezowy "Gi"r 
rock", któremu patronował ZP 
Zl\1S. "Gierm"k" był prz _i '. jći!s 
twem K~1PiK. Jego dziahlno~ć 
polegała jedynie na wi.!czor­
k~ch tanecznych, od cz:!,;u J o 
czasu na bitkach i awanluraeh, 
kl/)re zaklócały spokój <;ą.<:ldo­
wi z pierwszego piętra o~az 
rr ip.°zkańcom okoEcznych blo­
ków 
Niedługo palem KMPiK prze­

nió.;ł się ze względu na r"moal 
na Majówkę, do budynku ZNP. 
Specyficzne jĘst to o;:iedle. Du­
żo młodzieży trudnej. Zami3~1. 
myśleć o sprowadzaniu ci ·I\a­
wych ludzi I orl!Rnizow:lOiu im­
prez., personel klubu ca ą en"r­
gię wkładał w wychr,w)-oVanie 
nowych b)T'.\'alców - tyC!1. któ- t 

r::v rżnęli W kart v . "!'z\ no-iIi 
w ' kieszen·'.lch but~lki. ~pluwali 
na poołogl' I P~7y,loptY""'l1i na 
niej pety. 

,Giermek" rówł1Icż mu';nł 0-
puścić swo'p piwnice. Wtedy to 
zadecydowano. ż:! więcci tu nil' 
wróci, przyd~ielając mli lokal 
w dw6ch ol:>· zernvph ci, 'n;~a·~h 
przy ulicy S'aszioa. na !IohFl\v­
CI'. ..Ruch" \VVpo~Jżył kld> w 
fot leo ·tol'k· b'lr~k. 2 ""QC to. 
co ie'<1: nie'lh~c'''e. 

\V 1:c;t0p2(17.: p ubip'!i~go rn
'
-u 

KMPiK nnw-ł~H n:J o· i"'l(11~ 

P3trow~kip1!"\. ~ ohvn·c'll"ll u ­
rz::\dzono w~~~n5":'1"a. c:t,·' ;v~ k.,-. -

• P I' 

CZCEWOSC 

w u .. <,.lI!.tl, luora pl'z",z całe dnie 
(jul"gana J"-"t przez ffiludzlez. 
LUU'ą mł\XlZ.l Le pc~ycIIllone 

bWIdlo.d r"~I"KtO,.vW samochouo­
w)cn, l\Vdl0e. a..,wn ... ane iawy 
w Zał{u.iC:lcn, L"Oillalii..yCzny n..ru,-
t.t OJ... l\...l"'.i.Pi.i.~ PO\\ "."Ut.:Li tlo nOf­

niO.llle] aZ1C1aino::.t..:l. Jak daw­
ru"J uabywa SU~ tu 11.1 irrlp.ez 
n.l..il!~;ęCLlll.;, LH.)odty jest pro­
gl·a..-n D.&.CLąl:'-&O li'" artd.iU, mle]S 
cowa m.ouZl,,~ zaczyna pomałU 

re"p.:Klowac ł:lul"QWć zwycZdJe 
i uo sl,Ifueze.: pOlfllędzy runu 
a JUerownl ..... t.heu.!. aoehodzi I.!O­
raz rzadziej. W pierwszycn 
oruach - \\".;p0i11 ... na UdollULa 
iLaIJlinska, hl~ .. o\;n.czka kluou 
- l.dA Jak w _ .• ajó"Aice przy­
.:hoa.z.ono tu, aoy zagrac w k ... -
ty, wYlnć co,:; pod stolikiem, 
!-iU.L·OL&.dOl..d.C. 

\.'ydawa.: by się mogło, ze 
ŻyCIe wraca tiu l1,J,'my. Pozory. 
ud UstopaU..l UWd e.cna wOjna 
n\.;rwu\v, poo:::ycun..a przez ZP 
L..!,.1~ ro~zcz_nlaml do da\vnego 
pvmie=zenta. 

\'i zarząQzie mó\'. i'l: Ta kobie­
ta (i<..ierowniczka KMPIK) ma 
wsz~dzie pló2Cy, jest sprytna, 
przeb:.:.gla. \\- ~ kur zyła nas z 0-

·"l::dla. wp.;dzl!a w fatalne po­
mie~zczcnie i teraz się z nas 
śmIeJe. 

ń. .. ,ro". ;:lIc.:k::t Ki. PiK: Jeśli 
Z ,i" chce slwrZ:'stdć z nasz.:!j 
k.awia.cnki, zroblc w niej ja­
k<l~ imprĘzę. nie mam nic prze­
ciwko temu. Ale na stałe ich 
tu nle v/puszczę . 
CZłonko".'.e zarządu ZMS: 

Chcldibysmy tak d~o zrobić, 
spolecz.nic. jest śmy pełni za­
palu, tyilw ... 

Z.:ljrzyjmy przdQ do "Gierm­
ka" na uLcę St<'hzica. Wchodzi 
się od poe\\' . rb.. nazywanego 
(Eabelskim. To z~ względu na 
tulej~zą mlOOZlC:l otrzymało ta­
ki przydo.,n8k. D"z\'; i do piwnicy 
szare. odr~p. !lC. ,,'l !~la tce scho-
dowej ktll:a 15-17-letnich 
dziewcząt CZ~k3 na otwarcie 
klubu. 

kiedyś znalazłem butellrę pod­
rzuconą w molIJ\. pokoiku. W 
glównej sali, gdzie odbywają 
się wieczorki, na frontowej ścia 
nie wymalowano wizerunki bro­
datych i długowłosych. Święci 
patroni. będący dla wielu by­
walcó'iv klubu na razie tylko 
marZeniem, bowiem do włas­
nych zaro ·tów na brodach jesz­
cze im daleko. 

A więc na razie profil dzia­
łalnOŚCI .. Giermka'" w niczym 
się nie zmienił od czasów jego 
bytno:ici w sąs:edztwie KMPiK. 
Tak jak dawniej spełnia rolę 
tylko lancbudy ..• 

Mimo tego, co napisałem, da­
leki jestem od twierdzenia, aby 
"Giermek" przestał istnieć, 
Przeciwnie, trZeba mu p0móc 
również finan<;owo, zapcwnić 
kilku instruktorów z pra'\\ dziwe 
go zdarzenia, którzy poprowa­
dziliby zajęcia z młodzieżą, po­
trz:!bny jest plan pracy i prze­
strzeganie go - jednym sło­
wem działalność koniccznie trze 
ba oży\v:c. uatrakcyjnić, ukk­
ru.nkować i nadać jej jakiś sens. 
Wydaje się, że odnow~ należy 
zacząć od zaprzest2n~a Ur" rizcji 
i prz ' komarzania ~ię z K. TP'K. 
a całą ene~gię i m!odzież'lwy n 
pał skoncentt'ować na własnym 
podWÓl ku. na tym. co się ma. 

Starachowice ~ą miastem u­
bogim w kawiarnie i kluby! 
młodzież:wle. Młodzie2 m'J 
naj('zcśc;ej do wyboru ulicę ja­
ko tr>ren rozrywki. Przeto szko­
da by był'>. -by .. Giermek" po­
większył tę ll.: p. 

JA..: 'US,Z PANCZYK 

Strof~ O miłości 
FALE 

Nimfa spola nad źródłem i teraz jest sarna 
Wodq, w której się ob/ok odbIto różowy. 
Daremnie platan liści swych ruchomq plamą 
Sili się ukryć w cieniu jej powab widmowy. 
Fale zmienne, igrając, słoneczne pierścionki 
Naw/eko.ią no chwiejne kędziory jej w/asów 
I w cielistą mozaikę łamią plynne członki, 
Stopione dnew szmaragdem z turkusem niebiosów, 
No.. brzegu porzucona leży fletnia z kory. 
Z smrercią pastena zmi!ldy w niej miłosne 
I złote pszczoły w nieme wglądając otwory 
Próżno w gfębi szukają miodu pieśni g/uch ej. 

Twórczość Leopolda 5tcffa 
to swoisty fe.oornen poetycki. 
to d,-oga n:eus.t'lMlych mllon 
i posl:ukiwoń. Poeto ten w 
każdym po~ołen~tJ po~fił 
zn<l!eźć noleine S\'\.'O}emu 00-
lentol.~i m:ejs<::e. Jooen z je­
glO oota.t!)'ch tom1'<ÓON pt. 
"Wkfono" (p~h.c.d1zi z l1>iego 
przytoczony w:eors.z) krytycy li­
leo"ol'Xy porĆ'wr\olJlj q IlO'NeIt z 
ł'NÓ-CT'C}!(io... T OOeuszo Ró±e­
v/:cz-c. 

LC'C)'X"d SiO'ff l!rodxił się w 
ro~u 1873 we l \W}' f<;!. Był 5'1-

nem 
rodzil'\'n~"IT1 

LEOPOLD STAFF 

szkołę, a OQ6.tę.pn.;e 
prawo, a po 2 
tę i rom<misty'·ę. W 
stoł wic.eprecre6effi 
Aka.demi.j Literotury, 
do'(t.:mJ1ty honoris cc usc 
wersytetu Wal'Szowsk; e<:jo i 
r.'we<~syte-tu Jogiellol\ ,!~,J, 

'Homer Tum(l$on :r: Lc'P. i.:ito!), 
'IV stanie Ida;··o 11.;SA), ornyma! 
nicspod if'\\I..lIi}' pl..:zeut - JOę. :}o­
larow i Jj .. t y 0'1 ,,(go kun'~l.a­
-gorr.ika, który napi;:;.I: "Panlię­
tasz, jak w l!I3G aleo :7 ro " 
"'gil bile pj""jarlze~ O/UŹ ia je 
znalazłem" Tumrohon. s Tzę':liw~ 
włascu:jel lCł do!a;;lw. !'lo\"". j .. ,l i:t! 
r("port~rov.:'i~ ir p .... 7{"~~~ 'VJ5 "'yctk im 
nabył buteJke \\ hisky i v~-· ;#:1 
tGast 7a rtlr(),,·ie p~ .. dq""ipła. ) tr· ­
r(;go p('twj"'d~ w ~!"l1n{'ie rZ~C7:y 
c 1 czterdziestu pr __ wie lat Jl~l:e­
klin"ć. 

Od kilku dni kierownikicm 
klubu (któryms z kolei) jest 
.tarek K:.t!ii=ki. IrrCormu'e: W 
cza,je ferii codziennie odbYwaly 
się 7.abaWY tan(>~zne. Chcemy 
7."robić troc.ę pi~niędzy. bo nie 
mamy d,.,ol'c:!o wl:ika, który by 
n'l~ finan,')w"ł CZy młodzież 
przynosi alkohol? Chyba tak, bo Widok z ki)lejki w tl .. odze na Ka·prov.y 

starych Kie cacn 

o 
Zwyczaj wysyłania l~ajcmym pocztówek z 

tidokami miast jest i~Ci::i}'Cją starą i przyjemną 
(zarówno rua wr~rlają(;E90 jak i o~tf:uowanp.­
go). Nie po~inniśmy uSKarżać się na brak wy­
boru wido óWe« ze zdj~c;ami naszego miasta. 
Wprawdzie nie wszystkie są be!tse:!<!rami - r.ie 
brak tei kiczowa,ych - ole "ie:kszoić imponuje, 
jeśli nie tematem, to doskonalym wykonan:err:, 
albo jednym i drt;g'm i... (ellą (10 zl). W ~u­
mie "przemysł pocztó"lt'lrski" std u r.as na nie­
złym poziom1e (tutui u~icn w ~tronę m.in. ,,~u­
chu"). 

Kwestia pcx:ztćwek, wpra\'/dzie nie najistot­
niejsza, dopiek-la do ży ego ki~lczanom w la­
tach międzywojennych. :;::aoźono się n!l to:mdet­
ne wykonrwar.ie poclłówek i dobór tematów, 
Jeszcze w latl::Jch trzydziestych eksplaotow'1no 
bowiem tematy pocItćwkc.we z okresu zaboru. 
A więc "Bazar z su-hotl'1iczym, jedpym jesio­
nem na logu Wo~kri!~sień5kiej i "r.ajokazalsry" 
pod względem Qrc'!ił,,~tor;kznym ko~ció' EW n­
gelicłti i grupk., Zydów z per~pekływą na u;i~ę 
Duzą, lub tei lIIIidolc a ulkę I!nnstantego z okc­
za! m buci,n!cie,. na którym widn'cl napis 
"Skład win J. l("tQw~ki ore nie DeceIma,,". 

Braltc1!'łolo tu i~pcle ty leo ":1.!P' um!Jnclurc­
wru;ych uczniów szkoły rosyjskiej. A pn:ec:ei 
b ty te lata trzydzieste! 

prawdziwe jednak oburzenie wprawiały 
Io i Inon widokówki wydawane przez wydownic­

.. Polo ia", które d. Si~kiewiczo pr.:e!14o­
sly na uJ. ick;ewirza. 

Uderzono wi~ w najwielc:s:ą dzwon, stosow­
n do wagi i ror.!;i ~C1'ówlto ego pl"Ob1e, u. 

Pl v 
Wydawnictwo "Radostowa" zocow:qzc::ło si .. m­
SiyĆ na ratunek honoru mia ta. Poójęl~ ~ię 
m:anowide wydawania kilku serii po~ztówd, 
kiel:!ckich i regionalnych. Ustalono. że każdy 
temat pocziówki ma stanowić zam:miętq ca­
łość, będąc równocześnie częścią s2ersz::go te­
maTU - serii widolcówe!!. 

Pierwsza seria no!iła t~tul "Odległe i naj­
nowsze tradycje micsta Kielc". Miały to być wi­
dokóv:lci porównujące zachodnią fasadę kate­
dry wg ryciny z XVII widlU, ze stanem W$pół­
czesnym, reprodukcję odnowionej fasady za­
cht.>dniej zamku, Iragmenlt' wnetrza zamku oraz 
widoki no gimnazjum i plac Żeremskiego. Pro­
jektowano też wydać reprodullcje obrazów 
5. Praussa pt. "Legenda o zoloieniu Kielc" 
i "Sz\"/edzi pod Kielcami". 

Druga seria widokówek dotyczyła regionu 
kieleckiego. Zatytu/cwano jq "Tradycje i bogac­
twa regionu śr.ietok'lyskiego". Z~m:en:anc spo­
pula yzować w ni-j rcajcenniejsze obiekty tu­
~ty<:zne Ziemi Kieleclr:"'j. zamki. rui"y. dworki 
i koś::icry, krajobraz, typ)' ludowe i ge~poclar­
ke regionu. 

Z dochodu ze sprzedaży pi~l'Yls:o:ych 5;!rjj pla­
"c"'ano plodux~i~ na·tępilyO::~, udoslrc!ló!ionycn. 

t-re brak!o, jak zwykl~. tflld~"ści ter.' n;!'zn ch, 
jakimi tłumaczono brak p€łny:n !erii Łoloro­
wych. 

Mim:J to "Rodostawa" snuło koIł>: lilie plany. 
choci!lŻ m!'lie.i optym;!ły::znie stw!erdzoln. że ter­
m:"u ukozania sie pie'Y/sI"j serii wid"kówek 
,.n~ ~o się ustalić". 

DrG~nws!taz na ~zer,:yrie Ka-

sprowE'<;O 

Tl'ij(Y(()('ZTUI nuta plata na.m 
7He»rawd?j)()"obne figle. VI 
śrc.eka k{11endarz?UJej zimy, od 
1DWb ani.. UlrZ1/11Lujtl się do­
datnie temperatury. ,nieg z111-
knal pra. i,e calk!lWirie. Tym­
czag.em, '~I( romltka z c{)niE'.!·eń 
prasowych. na ~1viccip aura 
je": Te} l'n;e kr.r}r1Ji .. " W n'-
71Um" c~u:a.rtek $f:1nr J śnieg tO 
'lamauku, a to piątek cala Sy-

:: 

T ~ ·.·i~i. 

( . .. - J ;rr. 
pO!e'Tnjq 

Ą tymc;:a..<em II f ~ 

Z oórs1d"h miejsCOlcry " 
- "1 

C~lIr.I:I1'łI'IJ('h uciekł s .ilt 
tOc::a::o-lł':ezÓW - a"· ~ 
l_no szaleń tu·a. T L'" 
syych JlIlrl;'" h T·" r 
je olę je<?cze .' ~i (I. 

lew li Ol/lo (JD po:! d 

kł"':y to n.l z fo'o: , ~ 
bTa! i'1 dt> UkQr"~' 
pant,lc.t':eJ'..w ,.:'i'll'] ' "l 

t·, .vj "rhal koleJ" 
sprowIJ Wierch. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Fo&. H. PłeezUl 

tytułem kitka dni temu zosta/4 otwarta wystawa to­
w Muzeum Swiętokrzyskim PTZy pl. Partyzantów 

h. Jest to iooywi,du{l!na wystawa znan.eg<> z pubUkacji 
wydawnictWach naukowych 'popu/.anwnauJwwych 
granicą fOPograf/ka Muzeum Swiętokrzyskiego. HEN-

w swej ID-letniej pracy w Muzeum Swiętokrzys­
się z niezwyl;le trudnym i szerokim wach/.arzem za­

Obiektywem a.paratu fotograficznego wykonuje on doku­
:biorów przyrodniczych, aTcheologicznych, etnograficz­

numizmatycznych, dziel utuki, ja.k i rejestra­
na.ukowych w terenie. 
Pieczul zgromadzil w muzealnym a.Tchiwum dziesiq,tki 

z czego zaledwie ki/Jw posłużylo mu do zorga­
pierwuej autorskiej wystawy przypadającej w o­

nicy W-lecia trudnej pracy w muzeum, 
;awierająca 32 fotogramy. przedstawiające niekt6re za­

kieleckiego, godna. obejr=enia nie tylko przez 
jotoamatorów. od~nacza !rię dużą starannością 

doborze fotogramów. Gra.tulujemy autorowi Wspa­
Cj. b.) 

H. PiecsuI puy swojej pracy '%~ytułowa­

"pl'Zydoć może do 
wd' ~dzięków o jedeQ 

lJęk Jeszcze więcej" _ 
III SWej słYnnej "Sztuce 

Owidius.z. A dalej: 
masz nieładne ząbki, by­

grzechem r . , " zb . oZJasnlc UTOCZq 
.. yt TIIedyskretnym uśmie-

Uśmiech jest na pe_ 
atutem. 

jednak uśmiechać siQ 
SZCzerze, naturalni.e, trze­
Pewną swego uśmiechu. 
z .. ~o.dnego uśmiechu bez 
.. OWo 

zębów, ich zdrCN/ie, II­

są w/ościwą pie­
od kołyski, a na­

w okresie ciąfv mo -,. 
. my mogą wię-c pr7V-

Się d łod -, 
s"'Ych dzi° . .nego u!.ębie­
boa m eCI, jedząc pokar-w e w witaminy A i C 

wap~o. Nie ie~ też 
obOJętną, czy dziedo 

Fot. J. BUI'eZ)'n 

marchewka, lob/ko, mięso nie 
mielone, zmusza dziecka do 
porzqdnego gryzienia, do ew,­
czenia dziąseł ; pierwszych zqb­
ków, 

Cale życie, poczynając od zę­
bów mlecznych, powinno się 
przes.trzegać zasady, że do den­
tysty nie chodzi się Idedy JUŻ 
ząb boli, ale systematycznie 

ECHO DNIA 

Sobotnio - niedzielny 
dodatek "Echa dnia" 

26-27 stycznia 1974 r. 

Miss 
a la cytryna 

w Modesto, w stanie Flor,.. 
da (USA), OOIk:<lOa.DO wyboru 
,,Miss cytryny", którą rotała 
panna Peggy Springs. W wer­
dykcie jury stwierdza. że G 
wyborze .,zde<:ydował wy~ą.d 
kandydatki, ostrość rysów, ko 
lor skóry i kształt twa'r2.}\ a 
więc ce<:hy, składające się Ba 
walory cytryny". Obywatele 
Mooesto mają Zatrńi:aT w na4-
bli żs.z)"Il1 czasie dokonać ro \1IIH 
nici wyboru .. Miss meJDaa" • 

.J 

Czy wypoczynek to bezczynność ? 

• owanie 
won 

C
zęsto słyszy się opinię, że porady na temat ,Jak spę­
dzać wolny czas" są grubo przesachone. Gdyby lu­
dzie mieli do~tatecznie dui:o wolnego czasu, &0 wie-

dzieliby, jak go spożytkować. Co z tego, że wielu fachow­
ców zastanawia się. jak programować ofer&y wYPocaynko­
we dla ludności, kiedy owa ludność nie ma czasu na wY­
poczynek, żyje pod presją zegarka, w ciągłej pogo~ za u­
ciekającym czasem. 

Przede wszystkim należy 
zwrócić uwagą na fakt, że czas 
wolny jest zjawiskiem typo~o 
miejskim, to znaczy, pOJa,Wia 
sią on tam, gdzie czas pracy i 
czas po pracy są wyraźnie roz­
dzielone. Ale i w miastach sy­
tuacja nie przedstawia się jed_ 
nakowo. Wiadomo na przykład, 
że w małych miastach czas pły 
nie jakby wolniej, a ludzie są 
jakby mniej zdenerwowani. Na­
tomiast w dużych aglomera­
cjach dominuje pośp:ech, co 
prowadzi do wniosku, że ich 
mieszkańcy mają na ogół mniej 
wolnego C'Lasu. 

Sytuacja ta wynika nie tyle 
z różnic w rozmiarach czasu 
wolnego, co z faktu, że w du­
żych miastach reguły życia 
publicznego są daleko bardziej 
rygorystyczne, zaś ich narusze­
nie powoduje o wiele przykrzej 
sze konsekwencje, niż w ma­
łych osadach. Istnieje np. o­
kreślony rytuał korzystania z 
tramwajów i autobusów, z ba­
rów szybkiej (co może nie jest 
zbyt ścisłe) obsługi, przekracza­

nia jezdni itp. Pośpiech wynika 

lprawdzo się stan uzębienia raz, 
a iencze lepiej dwa razy do 
roku. 

RLeczq elemenkKną jest szczot­
kowanie zębów rono ; wieczo­
rem. Nie nal.eźy żalować pie­

sz:czoteczłcę I 

.... -..... 

Bywają jednak zęby zchowe. 
ale nieladne. Ich oddeń, ich 
kształt decydują o estetyce. Ist­
nieje wiele przepisów, w jaki 
sposób prababki dbały o bia­
łość swych zębów, czyszcząc je 
np. węglem drze.vnym czy s0-

lą. Mamy dziś wiele doskona­
łych past do zębów, usuwają­
cych kamień nazębny, wybiela­
jących zęby zżółkłe ad tytoniu. 

głównie z określOlllych reguł 
postępowania w miejscach pu­
blicznych. które to reguły poga­
niają opieszałych, jak światła 
na skrzyżowaniu. Tak więc 
prosta obserwacja zachowania 
na ulicy prowadzi często do 
mylnYCh wniosków. 

Badania wykazały, że czas 
wolny wykorzystywany jeet co­
dziennie, aczkolwiek w niejed­
nakowym wymiarze, memal 
przez wszystkie dOr(><;łe osoby. 
Nawet wśród kobiet pracują­
cych, które są pod tym wzglę­
dem najbaTdziej upośledzone, 
odsetek osób w ogóle nie dyspo­
nujących czasem wolnym 
według badań Głównego Urzę­
du Statystycznego - nie prze.­
kracza 20 proc. 

Subiektywne poczucie braku 
czasu wolnego bierze się stąd, 
że przeważająca część naszego 
społeczeństwa (i nie tylko ue­
sztą naszego) ciągle jeszcze ko_ 
jarzy czas wolny z bralciem za­
jącia, bezczynnOŚCią, którą pod 
presją nudy należy czymś wy­
pełnić. 

Usuwają kamień również den­
tyści, chociaż nie praktykują już 
czyszczenia zębów przy pomo­
cy małych szczotecze/c zakłada­
nych na maszyny do baTowania. 
a które maczali w sproszkowa­
nym pumeksie. Zęby były pa­
tem oIśnkwajqco biale, ale 
współczesna wiedza orzekła, że 
niszczyła się pny tym emalja 
zęoo.. 

Przy wyjqtkawa brzydkich zę­
bach nafcJada się na ,,;. białe 
karonU 

Można jednak zachować do 
późnej stC1ftOści własne, zdrowe 
uzębienie przy regularne; i od 
nojmlad$Z'fch lot właściwe; pie­
lęgnacji jamy ustnej. Poza pa­
stami istnieje wiele doskona­
łych odświeżaczy ;. eliksirów do 
ust. Majq ne rawnież właści­
wości odkażajqce. I tak np. wo­
da do ust "nivea" lechii to ła­
godny środek dezynle/cu;ący, e­
liks« "bobas" Violi ma przyjem­
ny zapach, "odonto" lechii fest 
antyseptycznym środkient o sil­
nym zapachu mięty, a aerozolo­
wy dezodorCNlt do ust ,.eor' jest 
baJcteriobójczy, doje świeJ:y od­
dech. 

K.KABE 

Czasy zmieniły się jednak .. 
tyle, że istotnie mało kto m o-, 
że sobie pozwolić na bezczy .. 
ność i chyba nie będzie zby~ 
przesadą, jeśli powiem, że mało 
kto uzna ten sposób spędzaIria 
wolnego czasu za atrakcyjny. 
UczYI?Y się intensywniej pl'8-
cowac, co w konsekwencji jest 
powodem tego, że również in­
tensywnie staramy się wyko.. 
rzys~yw~ć wolny czas. Taka s","" 
tuaCJa, .lak wladomo, wywołuje 
w SUIn!e efekt wzrostu inten., 
sywności życia. 

Dlatego też w badaniacn 
przyjmuje się, że brak jaktege_ 
kolwiek zajęcia. tzw. "odpoczy .. 
nek bierny", jest jednym zaled_ 
w:ie. - i to wcale nie najw.1i:­
OleJszym - elementem CZ.hU 

w:oln,:g? <;0 więcej, Istn.ej" 
rowmez wsród naukowców 0!lL­

nie. że duży udział bezczvnn~ś­
ci w czasie wolnym świadczy • 
braku umiejętności wykorzysty­
wania tego czasu. Zalicza się nie­
kiedy "odpoczynek bierny" do 
czasu jałowo traconego, co wy_ 
daje się jednak przesadą 'IV 
drugą stronę, gdyż pewne r0-
dzaje stressów, zwłaszcza spowo­
dowane ciężkim wysiłkiem fi­
zycznym, są usuwane wł~ 
przez całkowity relaks. 

Jeśli przyjąć, że rozmiary 04; 
poczynku biernego sygnaliz~ 
st.opień umiejętności korzysta.. 
nla z czasu wolnego, to - _ 
podstawie wyników badań ""'i 
można stwierdzić, że w naszym 
społeczeństwie nawet aktualne, 
czyli dość umiarkowane r oz­
miary czasu wolnego są ~pącba­
ne nieZbyt umiejętnie. 

Co się stanie, gdy zasoby czii­
s~ wolnego, w wyniku skróce­
nia czasu pracy, wyraźnie 

wzrosną? Na pytanie to, jeśli 
potraktować je serio, trudno ... 
dzielić jednoznacznej odpowie­
?zi, bowiem człowiek wyposa_ 
zony został w zdolność przysto­
-sowywa~a się do zmiennyc:h 
warunkow zewnątrznych. Dzię­
ki temu zresztą przetrwał do 
dziś wszystkie ujemne konsek­
wencje własnej działalnoścL 
MOŻlla wiąc przypuszczać, że l 
z owym dodatkowym czasem 
wolnym da sobie jakoś ra~ 

Probl€'m nie polega jedn* 
na tym, aby .. jakoś dać sobie 
radę"· Zbyt dużo jest tu da 
stracenia zarówno w sferze ell:o­
nomii, jak i kultury. Chodzi o 
t~,. aby ów czas w większyua 
lUZ dotychczas stopniu był obrJt 
~an! na podwy.Ż5Zenie jakośal 
zycm, na rozwoj intelektualny 
rozbudzanie twórczego stos~ 
do życia, czy wreszcie na zape.. 
~ienie harmonijnego rozwojg 
fizycznego. 
. Postulaty te od lat powtarza­
Ją z~odn~ chórem publicyścł 
paraJ~C.y . Się tą problematyk,,­
Ła.t~I~J Jest oczywiŚCie o nich 
~~c, a nawet zgadzać się & 

~~ml, C! ~ele trudniej - zrea­
lizowac Je praktycznie. A włał­
nie o ten praktyczny etekt cho­
dzi. 

DOKO~CZENIE NA STR. • 
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ario wiedzieć, pamiętać 

T~tow~e. ~ów staje się 
DHłDe, Cboclaz Jeszcze nie po.. 
wszechne. Ale ło głównie dla­
łeco, że o ta.pety, te ładne i 
"~re łrudno, a ponadto bra­
~ faehorwców, którzy potra­
Iiliby dobrze i szybko JUSZe 
.uesname wytapetować Sklld 
llię bierze ten renesans' tapet? 
Cay rzeczywiście pasują ene do 
-.woesesnych mieszkań wzno­
_Ych przemysłowymi meło­
Umi. Na ten temat ' osłatnio w 
prasie i radiu wypowiadali się 
fachowcy JI zakresu robót ma­
larskich, urządzania "\'"1lętrza 
lip. 
· ~i za.interesowanie tapeta-
8111! u. nas ~yło daWniej nie­
Wlell?e z teJ prostej przyczy­
ay! ze nie mieliśmy w sprze­
Uiy dobrych jakościowo ta­
pet. Papierowe, brzydkie i nie­
trwałł! nie wzbudzały większe­
l1li zamłereSlOwania. Z pewne"o 
~zaju . zaz~rością dowiadyw~_ 
liśmy SIę, ze za ~anicą pro­
tukuje się tapety plastykowe 
.aJ.ywa\ne i trwałe. ' 
· Ost~!-nio prasę obiął3. wia­
domosc, Ze pod Częstochową 
~)JOOZyna się produkCję tapet 
W'iJlylowych, trwałych, łatwych 
.. zmywania z U"czooną faktu­
q imitująą tka.ninę lub drew­
Be. Takie tapety pojawią się 
- naszym. rynku w bieżącym 
rek1l. OprOC/Z łe«o moma juź 
iaabyć bardzo ~słowne tapety 
produkCji np. ~jskiej lub 
nmuńskiej. 

· POIla tym po latach prostoty 
.. !,}'ządzaniu mi~kań z~r~­
-.:liśmy osłablio mieć wnętrza 
)lnyłulne, do ezego w niema­
Iym stopniu mon przyczynić 
~ właśnie ładne tapety. War­
.. wiecJzieć, ze tapety ma­
JIIł bardzo wiele zalet. Prze­
~ w,gy-stkim są trwałe, łatwe 
.. CZYSZC!&eDia MU małych na­
~. Zachęcam! 

LUDWIK -

II 

k lV I 

Niektórzy uczeni powiadają 
że jest to kolebka ludów aryj 
&kich i brama narodów. Naz­
wa tego państwa pojawiła się 
już w XI wieku u arabskich 
i perskich pisarzy. Jego dzie­
je to nieprzerwane pasmo 
napadów potężnych sąsiadów 
- Persów, Arabów, TurkóW) 
Mongołów, a w wiekach póź­
niejszych - carskiej Rosji oraz 
imperium brytyjskiego. Nie 
tylko brama narodów, ale tak 
że tygiel narodów - zamfesz 
kują tu m.in. Patonowie, Tur 
cy, Tadżycy, Uzbecy, Turkme­
ni, Chazarowie i dziesiątki po 
mniejszych plemion. Siedem­
naście i pół miliona miesz­
kańców, ponad 657 tys. kilo­
metrów kwadratowych. Jedna 
z najmłodszych na świecie re­
publik (do niedawna było to 
królestwo) - Afganistan. 

. * . 
Tu, w górach Hindukuszu, 

znajduje się jeden z najpięk 
niejszych zakątków świata -
Dolina Bami..anu, o historii ni­
czym bajka z tysiąca i jed­
nej nocy. Tędy przebiegał 
wielki szlak handlowy ze sta­
rożytnego Rzymu, przez Per­
sję do Chin. Przyniosło to 
mieszkańcom doliny nieprze-

Wychowanie 
do czasu wolnego 
DOKORCZENIE ZE STH. 5 
Aby był on realny, potrzeb­

M jest spełnienie przynajmniej 
ftóch warunków: stworzenie 
aateriałnych podstaw do reali­
~ji określonego W'Loru spędza-
8Ia czasu wolnego oraz - co 
z6wnle wame, ale wcale nie 
Wwriejsze - rozbudzenie odpo­
wiednich potrzeb w tym zakre-
8Ie. 
_ Werunek pierwszy omacza 
~ednią do pot=eb romu­
*-ę tzw. bazy turystyczno­
..owypoczy:nIrowej i kulturalnej, 
-gospodarowanie regionów tu­
cystycznych, budowę hoteli, mo­
Wi., autostrad itp. 

Warunek drugi polega przede 
im na przemian!e spole-

Caracas 
.. niebezpieczeństwie 

Naukowcy biją na alarm. Je­
iii przed 10 laty strefa silnego 
sanieczyszczenia powietrza obej­
mowała 13 proc. obszaru stolicy 
Wenezueli, to obecnie stanowi 
JtlŻ 89 proc. i badania wykazują, 
Iż ZWiększa ona swój zasięg 
Ć'ednio o 3,8 proc. rocznie. Po­
wagę sytuacji potęguje fakt, iż 
1Ill~ W Caracas - zawierający 
WYjątkowo wysoki procent sub­
.ll&ancji toksycmych - uważany 
Je:'t za jeden z najbardziej sz.k~ 
dli ch na świecie. Naukowcv 
nn rdzą, że jeSli władze natych 
mi t nie podejmą energicz­
llych kroków zapobiegawczych 

ótce 'eń zanieczyszczeni:: 
JlOWl~trza w Caracas zagrażać 
fv.dZle już nie zdrowiu. ale bez­

- <-adnio żydu mieszkaiiców 
g m 

cznych postaw wobec wolnego 
czasu. Z jedno.;;tkowego unktu 
widzenia, czas wolny jest pry­
watną sprawą kaŻdego człowie­
ka, j~st. to t~ część jego życia, 
w której czuJe się on wyzwolo­
ny z presji obowiązków zawo­
dowych, domowych czy szkol­
nych (o ile oczywiście ktoś u­
znaje pracę zawodową, domo­
wą czy szkolną za wymuizoną 
konieczność). Tak więc wolnoŚĆ 
wyboru jest istota czasu wol­
nego. Zatem wszelKie Inakro­
spole~e manipulacje w tym 
zakresie są nader delikatnej na­
tury, ! w ~wią~u z .tym muszą 
to byc dZlalan:a posrednie. 

OzJl31cza to, że nie można na_ 
ruszac ~ikomu swobody wybo­
ru; mozna natomiast pobudzać 
i rozwijać takie potrzeby, któ­
re - nIe ograniczając subiekty­
wnego POC~ci;'l SIiI.'obody - wy 
bór ten rueJako uklerunk.o_ 
wują· Czynnikami takimi są 
!i0statecznie atrakcyjne obiekty 
1 urządzenia 5ocjalno.wypoczvn_ 
kowe! . ale t~kże należy do nich 
rozwoJ ow.aty i ek,pan"ja w' 
sf~rze k~tury. Skądinąd bo­
WleJIl Wiadomo, że społeczeń­
stwo bardzlej oświecone nie 
tyl~o. ef~k~":Diej pracuje, ale 
le,!,l:J :o~ll1e~ wypoczywa, u­
IIl1eJętBleJ korzysta z czaiU 
wolnego, wyżej cen czas wol­
ny jako wartość samą w sob:e. 

Bardz:ej bezpośrednim oddzia­
lywa?iem może być, zwlasz.::za 
w In '~ytucjach oświa ow'\'ch 
niższego 5zczebla, po pro>tu nau 
ka wykor-:'- .wania WOlnego 
czasu. Tiewyklucwne zatem 
iż w niedalekiej p!"Zysz' { 
przybęd.zie Uc.znwm także i ten 
przedm'ot nauczania. 

En UND 

- To potworne. Ja 
mogę jeść. Proszę 
rOW7lika. 

A PIJ'I' myśli, 

MARIA KORUS _ 

POWÓD 

- Dlaczego dzisiaj 
/ci zły? 

- Bo w au.tob=ie 
dqgnąl mi z kieszenł 
ne:tJcę· 

- A dużo w niej bylo! 
- Niedużo, może dlU, 

że trzy zlote. I to mnie 
wa, bo CD sobie o mnie 
śZi złodziej. 

M. ZACHARSKI -

WYMOWKA 

D(.a.cz.ego spóźniłeś 
szkoly? 

- Myłem ręce, szyję i 
Ale. slowo honoru. to li! 
nigdy nie powtórzy. 

J. SZMIDT -

Kiedy wzywałem lDIl 
ry moje. a.źelnJścle do 

mum ogramil'Zyly oje 
doczesne. wcale 

Na ~jęciu: Nie od razu Kab ul %bullowano ... oto Jeden lie 
straganow w lhiE'lniey ha.ndlowe j starego Kabulu 

myśli mini-S1)oonk:zflk. 

G. GRZYB-

brane bogactwa. Rosły więc 
miasta, w sąsiednich krainach 
powstawały i upadały pań­
stwa, a Bamian trwał i rósł 
w potęgę, gromadził skarby 
l przyciągał rzesze artystów 
i uczonych. Sredniowieczne 
kroniki mówią o bogatym i 
pięknym mieście Bamian strze 
żonym przez potężną fortecę. 
Wielkie' klasztory, wspaniałe 
świątynie zachwycały przyby 
szów. Nęciły też wrogów. Po­
stanowił miasto zdobyć groź­
ny Czyngis-chan. Na podbój 
doliny wysłał wnuka, który 
zginął w pierwszym starciu z 
wojskami Bamianu. Stało się 
to wyrokiem na miasto i na 
całą dolinę, której nie zmogły 
dziesiątki najazdów potężnych 
narodów. Czyngis-chan po­
przysiągł, że żadna żywa isto 
ta nie ostanie się w dolinie 
Przysięgę wypełnił. Zniszczył 
miasto, zburzył klasztory. a 
ludność w pień wyciął. Odtąd 
Bamian nazwano "Miastem 
k:rzyłru". 

• * • 
Nędzne dziś zycie pędzą 

nieliczni mieszkańcy Barnianu 
Nieliczne warsztaty rzemieślni 
cze, prymitywna uprawa roli 
trochę turystów - oto całe 

C 
na czterech ła ach 

Gw!azde cyrko'A"eg<) programIl 
"RobUl.Son Cnrz.oe", w Leo po­
padl w niełaskę po.Jczas wystę­
po,,:, w Wolverhampton (w. Bry­
tania). Podczas przedstawienia, 
P~4Y lFZczelnie wypełnionej pu­
blicznoścJ.ą sali, Leo za<:ząl zbyt 
uTomansowo·· poczynać sobie z 
partnerkami - trzema lwirami' 

Prac,:wnicy cyrku byli jedna'k 
na mlej_cu i zgasili s .... iatla 
by nieskrcmną scen" oi~ 
zgor~~ obe~nych na sali 
dzieci. PrzedstaWienie przet'-

·ano. Z wystE;Pów lwa --sexy zre­
zygnowano. Dyrektor cyrku 
H mph~ey Stan~ury otwiadezyi 
o..~tmo: "Te-raz nie mamy luż 
zadn~eh kłopotów: w plzedsta­
~~~laCh Wyst®ują... czt~;y lwi· 

CAF 

źródła dochod6w. Wprawdzie 
odkryto tu bogate złoża rud 
żelaza, jednak do ich ek plo­
atacji jeszcze nie do zło. Gdy 
dotrze tu nowoczesna techni­
ka Dolina Bamianu znów za­
kwitnie. 

ZAKl.AD 

- Od jutra prze.st4ję 
- Nie włerzę. 
- Załóżmy się. 
- PrzYJmuję z/llklad. 
- O co się 
- O pól litra aa;run,Kou:r/ 

LESZEK ANIOL -

• • znl czytelni y 
Najpilni.ejszym.i czytelnikami prasy są mieszkańcy 

rYd!, ktarzy stanowią w USA najsiarsze 
czens~. Z tego też powodu miejscowa 
prasa JeSt bardzo starannie reda"'owa!!l.a bow'ero 
błąd w. informacji zostaje spostl'z~y i' wytknięty 
czyte:Lnik~, którzy ni: żałują czasu, aby gazetę 
P1:'ze:cz!tac. P<II1adto rrueszk:ańcy Florydy są 
tliwi l nawet po latach 
rzy. Sprawiedlitw<l6ć każe jednak: 
bardzo przywiąza.n.i do svroich gazet i nawet 
l~ korzystają ze swych dzienników w nowYm 
zamies:akania. 

o %1 styani~ lu. mija 30 'al od chwili przerwania 
lł;'''9fadu, kl~ra trwała 900 dni i nocy. Na miasto spodl~ 
s~ęcy bomb , 105 tysięcy pocisków. Z głodu, wycieńczenI(! 
,?b zmarl~, a. takie zosłało zabitych przez wrogo por.ad 
~ lu?z,o HItler planował wziąć uparte miasto glodem. 
JUZ w fXe~szą zimę blokady otwarto trasę przez jezioro 
Nazwano Ją .. drogą życia". W tym wlaśn;e okresie 
~ o drodze prowadzącej przez zamarzniętą 
w~Joch, ~acy wie/u ludzi, którzy pn:ewozili żywnośĆ 
~astu, pIsze Oleg Czecrin, który odnalazł 'edawno 
PIotra Bogdano.·cza i przeprowadził z nim wywiad. 

,_.Nigdy .ni~ pisałem piose- Żadne ~(lly. I 
nek. Byołem InzynierE!fl'l. Ale wów mogły comqc tej 
czo.s tak się z/oży/o... Nosz od. 
dziol IClCzności obsługiwał ,,10-
dowQ trcsę transportową". 00-
sk()ft{]le ZiI'laliśmy taoogę. Jezio­
ro jest bordro dziwne, nawet w 
nojwięxsze mrozy nie zamorza 
/tO całej gowierzchrn. Nie za- " 
morza też dO $Omego dna. D!a­
tego pokrywa lodowo marszczy­
ło się gnpna pod-!IIodnymi prą_ 
dami. Można czasami przejść 
suchą noga przez całe jezioro, 
ole nie!otwo jest wrócić z po­
wrotem. Niemcy zaczajeni no 
południowym brzegu nie śmieli 
00 rie we;<ć, ro:5 my, . ż w 
poczqtl och listopada, puściliś­
my pierwsze trc.nsporty ... 

przy okrągłym 

Prz ........ --
W węgierskiej prasie facho­

wej przedstawiono ostatnio wi­
zer nek przedsiębiorstwa prze­
mysłowego lat osiemdziesią-

l05-tysięezn:ik ,,Ma.rszalt"k 
Budionny" opuścił już suchy 
dek i znajduje się przy na.:. 
bneźu wyposażeniowym 

Stoczni im. Komony Pary­
skiej w Gdyni. 

Na zdjęciu: sylwetka st.at­
ku od dziobu. 

Coś na rozgrze kę 
100 ",",,'/1Stów, łdó<:zy 2jeołwJ.ll no 

dorocmy kongres do AdeIoa6dy (Au· 
strolio) • no rzelK>lo bo<dz<> na ko pry­
sy pogody. przez pierws:ze droi. z PO' 
wodu o/<,roprrych upałów, ..... ieIi ooly 
.,.... !Opędzać w wO<b:e. Potem ""GZę­
ty pa.doć u'-""'> de=... o poorIie­
wo.ż obrody toartłv soię no plaiy. 
delegaci no zja.zJd musieli wys.Ię.pooI'OĆ 
w ubraniu. C)O ......cac:zol,o ohor~o, 
lIIf całej Imprezy. (pAl) 

Oryginał ' 

- po angielsku 
Kietiy JI01'Iier ~~o z naj­

więk zych hoteli w Nicei, Eruesł 
Bouchaio, przeszedł Da emerytu­
rę, reporter, który robił z nim 
wywiad, zapytał o najbardZiej 
niezwykłer;o gościa h.Ulowego, 
jakiego spotkał W tyciu. "BYł ~o 
Anglik - odpowied7ial BOucb:U_~ 
- który zawsze zam;nriał pokOJ 
dwoesobowy i IJuch;eme o półno­
cy. Wsławal wted,. i Idadl aię 
na drugim łóiku" ... 

lo się włączać wszystkie moin­
we refleJctory, chodziło pnze<:leż 
o moksyomałnq szybkość i ilość 
,.rejsów". 

Jedncdt z chwilą pojawienia 
się chociaż jednego nieprzyja­
cielskiego samolotu, reflektory 
były oatychmiost kierowane w 
niebo i go.sły. Dniem były bom· 
borOowonia, niektóre cięiarów­
ki szły pod wodę, niektóre wy­
łowiono, ole wiele tkwi tO'lTl 
jeszcze po drień dzisiejszy ... 

przez Ładogę 
HitlerOlNCY nie tylko bombar­

daNo li, o~e i ostrzełiwo.li z 
brzegów. ,.Dr{)go życio" prowa· 
dziło przecież w odległości 8-12 
kilornelirów od ich stanowisk. 

No to.dodze nc oczach zdu­
mi<ln)"Ch hl'lllercwców wyłoniło 
się jak spod wody mia·sto, niby 

tych. Przewidywanla te opie­
rają się na obserwowanych 0-
becnie w świecie tendencjach. 

WIEDZA 
PRZEDE WSZYSTKIM 

Decyzje kierownicze w przy­
szło 'ci będą się opierać na nie­
porównanie większym niż w 
przeszłości i obecnie zakresie 
wiedzy. Wiedza - jako źródło 
skutecznego zarządzania - mo­
że zająć ważniejszą pozycję niż 
tradycyjny kapitał. 

Prognozy opracowane w USA 
podają, że w 1980 roku ok. 50 
proc. kadry kierowniczej wyż­
szych szczebli będzie miało sto­
pień naukowy lub wyż5Ze wy­
kształcenie techniczne oraz wie 
dzę z zakresu zarządzania. 

Z problemem kierowania łą­
czy się ściśle wykorzystywanie 
maszyn liczących, ważnego in­
strumentu dla dostarczania in­
formacji. Dialog maszyna -
człowiek będzie się opierać na 
ści'llej symbiozie. Ciągłemu do­
skonaleniu ~dą musiały rów­
nież ul€gać środki komunikacji 
w przed -iębiorstwie. 

WIEIXIE 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

Ostatnio obserwuje się ten­
dencje d,! tworzenia wielkich 
zgrupowan przedsiębiorstw. Sta­
wiaJąc tezy. że prz.edsiębior­
stwami przyszłości będą olbrzy 
mie zgrupowania przedsię­
bior.tw przemysłowych, kie­
rowane wprawdzie systemem 
zó"ccntralizowanym. ale umo­
żliwiającym również korzysta­
nie ze wszystkich zalet centra­
lizacji, autorzy wspomnianych 
prognoz zapoznają nas z mode­
lem organizacji kierowania ta­
kim przedsiębiorstwem. 
Otóź będzie to oczywlScle 

przed~iębiorstwo po<;ługują.:e 
się w pełni -zautomatyzowanym 
sy temem elektronicznego prze­
twarzania informacji. 
Gł6wne stanowisko zarządza­

nia zespołowego będzie znajdO­
wać się w obszernym pomie­
szczeniu, wyposażonym w okrą­
gły stół z usytuowanymi wo: 
kół niego administracyjnymI 
centrami pracy, z których każ­
de będzie dysponować stacją 
"wejście-wyjście" danych, po­
dłączonych z główną maszyną 
cyfrową- Stacje te umożliwią 
przekazywanie danych na e­
kran monitora, lub w razie po­
trzeby je wydrukują. 

Filie przedsiębiorstw będą 
również dysponowały mniejszy­
mi ogniwami kierow~nia w. od­
powiednich pomleszczenJ.ach 

wyczarowane, legendarne Kitież, 
które podobno ongiś zostało za­
topione prze-z mieszkańców .no 
.oczech oajeź.dźców - Tatafow. 
Na !odzie wyrosly biale namio­
ty, punkty napraw samochodów, 
punkty medycrno·sanitorne, punk 
ty spożywcze. Nawet boJwany 
śniegowe "walczyly" tu .z wro­
giem, trzymając knepko zapa­
lone lotarnie, podczos gdy żoł­
nierze udawali się no wiecze· 
rze ... 

lodoga jest kopryśno... Je· 
sienią 1942 roku długo nie 
zamarzala. Jej fala często i­
dzie przeciw wiatrowi. POlNiada­
ją. że już car Piotr I znalm~ 
się pewnego razu w opotoch I 

w żaden sposób nie mógl przy­
bić do brzegu. Rozgniewanv ka­
zol kopać konał, który obchodzi 
todoqę. Po dz·ien dzisiejslv kur· 
su'o . po nim siotki omijając 
złaś!' e jezioro. 
Jednakże wówczas w dn' ,,: h 

blo'(ady tado.oa st<l!a się dlo 
leninaro.dczylców jedynym wybo· 
wie ie.m, jeziorem najmilszym w 
ś.,.,r _ . e i trzeba bylo ten fo kt 
jakoś uczcić. Tak pow,rolo 
senka o ,,.drodze ~". 

OlEG CZE'CZI 

wyposażonych. w monitory i 
inne urządzenia połączone z 
głównym ośrodkiem przetwa­
rzania danych. Z teki .AłłFooa 

Hitchcocka 
W opisanych pomieszczen~cb, 

przy centralnym stanowl!iku 
kierowania zajmą miejsca prze­
de wszystkim menadżerowie 
(dyrektorzy i administratorzy), I.---~--- 6 
zajmujący się polityką prz<!d-
siębiorstwa', strategią, ogólną Jej historia zaczynała mi śmierdzieć. 
administracją i kontrolą. Nieza- Blokhauz bowiem był miejscem spotka­
leżnie od stanowiska pracy przy nia. W nocy o jedenastej, ja, Nick Syl­
wspólnym stole, będą oni mie- via, miałem spotkać się z człowiekiem 
li również oddzielne gabinety O nazw:sku James Mauwaring, dać mu 
lub pomieszczenia biurowe, u- . t k' .. ., t k 
możliwiające im wykonywanie mOJą ecz -ę l WZląC w zamlan Jego ecz ę· 
funkcji kierowniczych, wyma- Tylko ... ja wcale nie jestem Nickiem 
gających pracy w odosobnieniu. Sylvia. l\loje zadanie, które miałem speł-

nić w imieniu Nicka, brzmiało: jechać po-
I SP:~~~~J''::'~zOS() woli v.rzdłuż blokhauzu, wstąpić, gdy zo­

baczę umówiony znak, wymienie teczki 
Ogromnie zmieni się system i odjechać. O ni<: nie pytać. 

sprawozdawczości. Meldunków i Przypuszczałem, że Nick Sylvia prac u­
sprawozdań z całokształtu dzia- je dla tej samej bandy, co James Mau­
łalności będzie dostarczał sy- waring. Był chyba tylko kurierem. 
stem elektronicznego przetwa-
rzania danych. Maszyny liczące Sylvia siedział w więzieniu, Mauwaring 
będą dysponowały coraz dosko- nie przybył na spotkan:e. Jaką rolę grala 
nalszymi programami. Co naj- tu ta lale.czka? Wątpiłem w bajkę o 
ważniejsze - dane będzie moż- d'w6ch drabach w blokhauzie. Ale jej 
na uzyskiwać bezpośrednio, po- fJbrz.miała twarz? 
nieważ naczelne ki"rownictwo - Proszę, niech pan nie jedzie dalej -
będzie miało do dyspozycji znów błagała. 
monitory i drukarki. Nacisnąłem na hamulec i odwróciłem 

Zmniejszy się bardzo znacz- się do niej. 
nie zakres pracy działów admi:- . t k t 
nistracyjnych, gdyż czynności - Zagrajmy w otwar e ar y - rze-
rejestracyjne, inwentaryzacyjne kłem twardo. - Nie wierzę w bajkę o 
przyjmowanie zamówień. wy- dwóch drabach. Nie wiem tylko, dlacze­
stawianie faktur itp. bl;dą wy- go pobiła się pani z sze-fem. Może zaczął 
konywały maf;zyny cyll"()we. 7 

(Interpress) być natarczywy, pani sięgnęła po pisto­
_____________ let 1... zabiła go. 

D'Ziwn~ 
twór 

Zachęcony podobieństwem 
roślin, ogrodnik z Komornii, 
John Wertsman, postanowi! wy­
hodować pomidory na ziemn;a­
/rJach. Po dokonanym przeszcze· 
pie na klzaku kariofla rzeczy· 
wiścre wzeszedł pomidor. Jednak 
eksperymentator nie był ;e· 
SIcze z.odowo/ony, chciał bo· 
wiem, aby pomidor odżywiał 
się nie korzeniami, ale liśćmi 
ziemniaka. 

Zasadził więc swój twór lo· 
dygami do ziemi, a korzeniami 
w powietrzu, oczywiście nie u­
czynił tego od razu, ale stop­
niowo przysypywał pędy ziem­
niaka ziemią. Patem, gdy pędy 
przybrały formę k{)rzeni, wyko· 
pał roślinę z naczynia i ponow­
nie zosadził korzeniami do gó­
ry. T e absurdalne z botonicz· 
nego punktu widzenia prakty­
ki doprowadziły d{) powstania 
nowych organów, których nie 
pOsiada ani ziemniak. ani po­
midor. Nojdziwniejsze są jed· 
nak kwiaty rośliny - d!;wolq~a, 
pc:. pominafące kule, dzwony j 

parasole w miniaturowych wy­
miarach. {wrn} 

Kckt jł 

ięk 
, 

W z 
, 
Z 

CbC" państwo zaśpiewać w 
duede ~ ~majl'Wl'm al';o na­
grać wiersze na "pou.kł:ld" mu­
zyczny? ~ tego służy nowy, ra-

·ecki "mik!erU prorlckcji 1\0105-
kiewskiej Fabry:d Przyrządów. 
Po . da on mały pulpit sternwni­
czy ~ereg gniazdek wty'bo­
w ·ch. Wykorzystując dmn.owy 
m gnetof .. n, Yadio, tl'le"izor lab 
inny sprzęt; moź"" przy jego po­
mocy dokeuać ciekawycb nagrań 
"triekowyd1", 

Roześmiała się szczerze. 
- Ależ pan wymyśli1! Mauwanng nie 

żyje, to prawda, ale dlaczego ja miała­
bym być winna? 

- To pani go zabiła! - krzyknąłem. -
Co on miał w teczce?! 

Jej oczy zwęziły się, a ja atakowałem 
dalej: 

- Jeśli pani rzeczywiście przyjechała 
z Mauwaring.iem z MeIn1phis, to musiała 
pani wiedZIeć, że ma on umówione w 
blokhauzie spotkanie z innym mężczyzną· 
Ze mną. Ja jestem człowiekiem, który 
miał z nim wymienić pewne piękne rze­
czy. 

- Jakie rzeczy? - zapytała. 
- Rzeczy. 
_ Dlaczego pan nie zajrzy do tecz­

ki, aby zobaczyć, co to takiego? - za­
pytała. 

_ -ie sądziłem, że zauważyła teczkę· Pu­
del warczał. Obróciłem się i pomyślałem: 
"Zaraz będziemy w blokhauzie i wtedy 
zacznie się taniec". 
Coś uderzyło w moją głowę, świat się 

zaczc:l kręcić, spostrzegłem jeszcze, że sa­
mochód zbacza z kursu, potem cały ocean 
fioletowego atramentu ogarnął mnie w 
jednej sekundzie. 

8 

• • • 
Po pewnym czasie oc_zyskałem przy­

tomność. Krewkiej damy przy mnie nie 
było, pudla także. 
Siedziałem w wozie, a wóz stał wbity 

w pień drzewa. Niezgrabnie wygramoli­
łem się na zewnątrz. W głowie waliło mi, 
mięśnie miałem jak z waty. Widocznie 
kobieta uderzyła mnie bardzo ciężkim 
przedmiotem, prawdopodobnie kolbą pis­
toletu. Ale skąd wzięła pistolet? Chyba 
mój. Pomacałem się po kieszeni i zdu­
miony stwierdz:łem, że mam pistolet.' 
Zatoczyłem się. Wciąż jeszcze panowała 

mgła, widoczność była mała. Usłysza'~m 
jakieś jęki i poszedłem w tym kierunku. 
Doszedłem do jakiegoś spadku terenu, za­
cząłem schodzić stromym zboczem. Z mgły 
wyłonił się wrak przewróconego samo­
chodu. Jęki dochodziły zza krzaka obok 
wraku samochodu. 
Podszedłem, przede mną leżał skurczo­

ny konwulsyjnie mężczyzna. Był starszy 
ode mnie, jego marynarka była przesiąk ­
nięta krwią. Zbliżyłem usta do jego ucha: 

- Czy pan jest Jamesem Mauwarin­
g iem? 

(Dokończl.'nie w następnym numerze) 

• 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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(z haelem - nr 22) 

Redaguje Skriyski Klub Szaradzistów ZOK 

POZIOMO: 1. poziome wyrobis­
~ KOi"vtan:.o\ve w kopalni, 9. 
• ,kapusta morska", 10. naj wyż-
5zy szczyt na obszarze pOJe~le: 
aJ' w Polsce, 11. Yi obra.l:ach l 
I~roa<:h po.ichromowanyc:h spę­
kanie wielz..:hniej warstwy farby, 
U. podział bezpo.iredni J .. dra ko­
mórkowego przez przewęzerue, 
tli. zes"PQł osob lub .parha prze­
mies2C"Lanych ładunkow, 21 .. okres 
dwudziestu lat, 22. typ wyższych 
r~śIłn zarodnikowych, obe.imują ­
cy paprocie, skrzypy~ w "Baki, 
lO.. chrząszC2 z roazlny kozek, 
11. p05pOold.ty gryzoń zyjący w 
P<>lsee w lasach i parkach, 32. 
żOł.nieorz wyborowej piechoty tu­
reckiej, 33. nauka o ję~yku, po­
dająca zasady jego budowy w za­
kresie fonet:,-ki, fleksji, slowo­
twón>tVJa i składni, 3~. wooospad 
na granicy Kanady i USA. 

PIONO ~O: l. małpa wąsko no­
.a !L potoczna nazwa instalacji 
uziemiającej, 3. r05yjski bajk(>pi­
sar:>: (176~18ł~). 4. reklama, oglo­
szenie, s.. wynik przeobrażenia, 6. 
książt-CZJr.a. studenta, 7. im:ę dy­
r+genta "Ioskiego o światowej 
sławie (180'-196'/), 8. zbędny cię­
żar. zaw3<la, 14. francus!"i p:es­
nUlrz i aktm pochoozema włos­
kiego (ur. 19n r.), 15. jarzenio­
wa lampa, 16. urz1dzenie do spa­
lQma materiałów opało"''Ych. 17_ 
iP-oże być kolarski, samochodowy 
Rp., 18. zwkrzę hodowlane, 19. 
pr.,ykry zapach, 20. potomstwo 
Z je-dn~ l"gu, 22. autorytet, zna­
cr:enie wśród otoczenia, 23. pro-­
bo8ac2, 2~. pol~kl pamiętnikarz 
i poeta (:7!!8-1865), 25. ptak z 
r:zędu mew-s'ewek, 216. rodak, 27. 
piwonia, 211. ślad pozostały po ,,:a­
gojeniu S_I: rany, 29. zale~le 5,,<:. 

Po prawidłowym rOZW1'lzamu 
kr,zyżh...,ki Ile y z krlltek ponu­
merowan)och dodatkowo w p"a­
~~ d{)lnym rogu czyt2'lle ko­
tęJtlO od 1 do 27 dadza haslo, 
kt6re w.'St~"czy nadesłać jako 
ro&Wiązan-e 2ad""la. 
Treść hi'lsła przesyłać nalny 

90d adresem redakcji .. ED-' wy­
łącznie na kartach poc~tow 'ch w 
terminie s!edmiu dni od daty ni­
nJ.ejszego n":neru. PomiędZY pra­
Wkiłowe odpowiedzi roz loou , D się 
dwa bc>ny książkowe po 100 zł 
.. jede-n bon ksl~7kow_ ' za 
~ zł. Karty pocztowe be-z kupo­
_ 'lłęd" ... :ylącz<>ne z losowan-ia. 

l 

-

"ECHO DNIA" 
KupoA IW 22 

~..,iązanie krzyżówki _ ł 

POZIO~ ro: harnaś, kasjer, rela­
cja, • spływ, tajba, Etna, KaW. 
kroni.ka, opar, SICZ, cd.łka, !zera. 
zawilec, antena, Ald<>na. 

PIONOWO: Hercegowina, ru-
1<>n, Arct, ansa, Jaha. rywaJ.!lza­
cja, maj, jagoda, Glinka, akr, 
ras, atest, igloo, Caen. łza, awaL 

RozMaunie główne: ,,.Te&teśmy 
s-zJ.aclletiu, gdy nas to nic nie 
kosztuje". 

N AGRO DYl 

w wyniku przep!'owadzonego 
losowania bony książkowe po lf04 
zł otrzymują: Janina Grzegołec 
z Krakowa i Zygmunt Spytek ze 
Starachowic (krzyzówka nr 3,)6) 
oraz E. Guwer z Kle:c i Andrzej 
Zalewski ze Skarżyska (krzyż6w~ 
ka nr 4), a po 50 zł - Elżbkta 
&raiiska z Kielc (krzyżówka nr 
306) i Ewa G,...,lik % ostI:owca 
,krzyżówka nr ~). 

Za prawidł&we ~DIa 

~"ek ooo:sieImycll belą 
kaiąikowe po 541 zł otrzyJnuj", 

Nr 1 - Elżbieta AdriaDOwics :. 
Kiek: 1 Robert :ZukoWSki z Bul<O­
weoj; 

Nr ł - Maria Pakulska z Ra­
domda t .JillilJU KoiHes z KteJ.q 

N" 3 - Stanisław Mil:ónki • 
Buska-Zdroju l Marian W.JęC. 

z MajJroowa. 

Problemy 
niełypowej 
.Je-denastoletnia uczennica,. On­

drea Pritchard ma powazny, ży­
ciowy problem: nigdzie nie mo­
że znależć butów na swoje nIe­
typcrNe n<>gi. Potrzebuje ona 0-
buwia, rozmiaru LI, tzn~ najwł~k­
s.ego proouk<>wa.nęgo w W. Bry­
tanlL Dziewczynka ma obecnie 
In cm wzrostu, szybko rośnie na­
dal i co 2 miesiące potrzebuje 
coraz to większej pary butów 

Po długich poszukiwaniach, ro­
dzIce Ondrel kupili jej parę naj­
większych damskich butów, pła­
cąc niebagate'ną sumę 17,75 fun­
tów sztNlin!tów. Spodziewając się 
jednak da:Szych kłopotów w przy­
szłości, zwrócili się z ap"'lem do 
czytelników dziennika "Daiły 
Mirror", mających podobne 
zmartwienia ze swymi p"ciecha­
mi. Proponują oni wymianę "do­
świadczeń", a także wymianę in­
formacji, gdzie motna nabywał! 
odzi~ dla nietypowycl!. 

Farsa . .. . ze zmijami 
Na początku stycznia !S-leł­

ni mieszkaniec Bordeaux, Mi. 
chel Loubeau, zapowiedział 
mroiącą krew w żyłach pró­
bę. Zobowiązał się do przesie­
dzenia 4 godzin_o w klatce 
z 250 jadcwitymi węiamL 
Przed żmijami "chronić" ~o 
miał jedynie strój kąpielowy. 
a przed :la'liębieniem - tem­
peratura - 25 st. C. Próbie 
miało się przyglądać 3 prote· 
sorów uniwersytetu w Bor­
deaux, którzy mu jll zapropo­
nowali, by zbadać re3kcje ja-, 
dowitych stwo:zeń na obec­
ność człowieka. 

Informacja o tym niebez­
piecznym przedsięwzięciu wY­
wolała zrommiale uintereso­
wanie nie tylko miest:kańców 
miasta, ale i naukowców. 
Szybko okazalo się jednali:. 
że cała Ws orla ze żmIJami 
była tylko wytworem wyobraź 
ni Michela Loubea9, który 
zamieJ':&ał s-pła ć figi SWYlD 

o e om. Rówll ei nazwiska 
pl' fesorow. l."1óny :ramów11J 
ten eUpeł7Dleu. b)'ą ~ 

Pod. szczęśliwą gwiazdą 
od 21 stycznia do 2 lutego 1974 f. 

Za ten mini·horoskop nie bierzemy żadnej 
To dzieło astrologów. Moiemy jeóynie powiedzieć 
przeczytajcie I 
KOZIOROżEC (ur. ZZ.lW. - 20.1.) 
W procy z~ mob:lizujesz ponown,e energi", 

chyba do tego. aa, pop/'I"'ę/a ona 00 IoIszy.oego. 
chętn .. chcięł;.by udzielać ci rod. lr<SZtoltuJ S'Ne zyc, .. 
bordriej deko.w .... Wprowadź w n .. joleieś zmiany • 
raz jeden bord.Liej Somoi<ryty'c'Ple, on'ieli czyn.sz '" 
z.owoóo.Nemu dziołOl) u. Musisz popracowoć nod. $Obq. oby 
stosun_o dużej odpow:edrioloosci za wy<on.,....,nq procę. N", 
ZO$'ęgnięc;.a rody. ba wcaioe z lego ~ ",,, strac .... twOf2J. 

WODNIK (ur. 21.J. - 1I.n.) 
Cwic:z intensywni. swój umysł. NJ,e _qtaj sobie glo.wy 

womi. Bq.dż optym rstct, Q wkrótce zoboc.zysz, co w resz,,:ta.c.i.e 
nte5.z:. N:-e mo prawie ni:c..z.ego w obrębie T>A"egO ~yc.Q. czego 
.:ę t_roz urzeczyw: st •• ć. Mo/y dyftons od spr_ cOdz. en"""h 
wyzwolel>ie cIoskonol)"Ch pomysłów. Na co w io;<: jeszcze 
urodzone pod z"""'·em Wod,.; Q muszq dopro-.dz,c CIO 

SP'-ę rodzinnq. Czujeu, że pod/eś or;o,q pewnej sy\"JOC~ 
n ,.. dorosłeś do l1ie>ctorycll zodoń i osób. Odczei<oj i pnemyśl, 
tok jest. 

RVBY (ur, " ••• - 20.111.) 
Kobiety urodr.on. pod D>Okiem Ryby pow . .-..y obecni. m~'ei 

o ID co inni mySlq i sqdzq. Chochi po Pf'O'tU o to, etby m.ec wI 
nę zdaneń i z]<IW,.k. Uni-l<<>j oeokcjj wywoI.,.....,..j ,.uu<eJ< wybuj 
peromentu. Prowdopodobr.i.. mojdz,esz się w luzyioowym ogniu 
spnzecm)"Ch z sobą poglqdó.... o czym r>i. wesz, bo n;e moze.sz 
ich od cZ)'Sk> pryw<>łnycll i sll.lŻ.bow)lch. Być może, że """'1gnqleś 
loZ)' cel. bo uczyniłeś Iocomuś ~ę. że dQŻyć bęcb:·esz do 
go postępowania i do ",iQlln;ęoia wIocesów. W """""",,"ch 
zmvsze dyplomatyczl>le. 

BARAN (ur. 21.UI. - 2ON.) 
W s~ slużbaw-,och wsze""" wper)m.,q sq r>a 

Czas oby je ~qć jest;ednoO< no.edol_i. W 
bqdż bon:Iriej wsponi<>lomYŚlny. Wiesz przecież, że mole 
n!Ojq przyjaźń. COŚ. jak się k> mów,. w: w _«<Zu. 
radosnego. M·/ość znojd%:. w tym noj~podoł>n,ej toltie 
Reagowan·.,. dqsaniem BO wymi<>nę zdań I poglqdów by/oby 
wloscioNe. Jeśli chcesz sę pozbyć r>adm:oru ene;g-i to s ' j 
wy urzędowe. Wyjdz: .. 1;0 Tob .. j Twym s,prowom r>a dobre. 

BYK (ur. 21.IV. - 2O.V.) 
Do.brz.e jest kOoChoć i szanować sprawiedliwość 

loIde ugody i kompromisów. Wezóecydowon ... się na r>'" .i 
byłoby b/ędsm. Pomysły. Ilłóre uochq się w =..artek ro/wJ<l 
l!Zeaywis""""'G. Pewno s.,waci<> słutbowo wymaga jau>ego 
..nie". Kila tow""'je kolo lego som sob'" wyrzqciza krzywdę. 
t,gOdn;a <<>pionUj sob. coś szcz6golnego. Będzesz m,oł 
w~ mÓWlQc rov.rtlo<!Ż w zupełnej prywatnej spro...... która cbc 
we znoI;;ł. 

BU1H!ĘTA , ..... 21.V. - 21.VI.) 
~ otolGi w pracy zowodoMej. Zajm'j odpowiedni"_ 

moi:ł.foNie jak nojbord.ziej ~iawelrtne. bo w przec;wnym ra~łe 
się w <stne p.kło. Twoje zom;.,ry i płony r>.e sq w zasom .. 
ueatozo...on'o. Przeszkadza Ci w tym jednak trochę ~. 
moź.e.>z zrobić: killoa dni pt<>Cy z zosłioosowoniem jak 
wej dyscypt;ny. a pod koniec tygodnia OJttywny ~<. 
..........,..., i d!ot"90 k.ażda nodm oma gońiwc>5ć I pośpiech 
gq op<>ezny skut.ek. Nie próbuj w tym WtOŚn:" tygod . 
sp""'" urzęOo.vych lub p~ 

RAK (ur. ZZ.VI. - 22.VIJ.) 
Nie ~ieroj się w p,qtek Pf7Y wlc~ym punI.c" ..,;c-.lo, a ~ 

nie probuj rozegroć BO _q Iocwzyść rom icy poglqdów W'l'l!"1<1 
zCJWOCiowej. Jeśli Ci się '" ~ ... WÓOONOoS k<v>:ec () 
S>lCZególn" przyjem...... NoIeżyn do luOz. ....,koJQc)"Ch 
wet u samego s:ebie. Porznon., I zr<>aJmi_ jej m",'sz' zostalo 
potem w praktyce. Nop.ęto atmosfero w dom" wywołana ~ ..... -"­
klotni. której mimoMJolnym _ byłej Ty. U .... ń więc ", __ "'" 
oojQce spokój rodzinny. 

LEW (ur. 23.V". - 23.YIU.) 
Po lo. Gby pewna Spl'OlWO natury prywolnej zaloończylo 

potJlZebujesz po Pro&tu rzeczowej. dobr>ej rody. Dobre 
sob::.o.jq Cię s'NC'WOłnie, Q to OVJCJCzo ZOl'OZlem ~ 'II 

mość o przyi<>ciokJ<:h lub znojom)'Ch zbulwMsuje Cię I da _ t" 
spr~'" dużo do myś/en·o. Na nowo odiyje gr>i_ z n~ , 
przeszłości. Jeśli urodzony jesteś w roku 1931 lub 1937 --oduO>;o1 
leps2le jest od leczenio. Osoby .roch.,.,. ok. ..... 1940 stoPq 
nym; .u>wodowrmi decyzjami. 

PANNA ( ..... U.VJU. - n.IX.) 
NaPJęcie za napięciem. a w .-.zuI oci. l to.k cIotyM:>Ia e>Ie, 

eksplo.zjo. ZONne to je.dnoIc lepsz" oo;Żelj wewnętrzne .....,.,.. 
i zlośoi. W procy ~ czujesz się wprowdz;. bc>rcbo ~ 
pr=bieraj miar(. Problemy z ctzt...:.nI .. t)'Cł1~. ~ 
poświęcajq im uwagi. Cz.osomi tok 7:OIOnJ p~ ~~ . .,ż 
Rysujq się szan .... w Pf'CICY .........oowe.j a u .~r,oc~ ~ __ 
pr~ym. Na Twym nastroju I humonoe ocIb'J<l Jlię nl«O ".... ... 
wo ~~ą!ta. 

WAGA (ur. U.IX. - 23.X.) 
Tydz.>eń. !ct,;""9<> p:ęiu> ejszyrn r>ie sposób $Ob;., wyobr<nić­

do leg<> coś od ..... b... Zast<Jnów się cIok.oón:e noc! ~ 
czyin. uroazem pod moóOem Wagi !»W·nni uczynić COŚ dlo 
wio.. Kob.oaIy urodZ'Gile pod ty... zno'('e,m mojq problemy 
o.'<I9nqG .... """.y Wys!orc..zy abyś tryslcoł teraz dobrym 
sprcw'fJ'Ch trudn~n i k/apooUiwycn może" li=yć no ~ I T 
licz j~ no I!o. że frto.ś wyk~ć będzr;" M ~ VIfI 
z~. 

SKORPION (ur. "24.X. - ZZ.XI.) 

Nield.órzy roozp.:>Cznq r>;" tyle fłioł, co -.lkę " pIIZl'SP"""...,.;e 
_:q>:łw mo'ż;>ńsAieg". Jeśl.; mo » być uw·eńc:z""" suJr.oeseł!l h 
den z p<>rtne,ów n.e moźe być niea""""",,'Y w ro~ 
w...,...· kh ol>ro.ż""'1_ Ni. wymiguj s:ę z kłopotów ." 
w .. j. storoj 5.ę )e przer.wycięi:yć. W sk>&onkoch przyjoclel'~ 
bun&. Ucichnq one co/kowK:.. w śood-:o • śl! sooirzysZ trze."" 
';'1 wyOoorzylc I W",~· ... 5Z .wój wIc'ad w _'I tego Ranu. 
no sprcw.a z<>'<cóczy się pomyśl n:,.. iomo mn<>j l d~ . 
j~zcze rot. Pom ~j o .1'CIS.OdG::e. że co się oów~ ki me 

STltZaEC (ur. 23.XI. - 21.XH.) 
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AKHO DNIA 

pcx:ho­
Wodo.wice, 

50 km od Kmkowo. 
lat jeźd zi/o do Kro­

ćwiczenia w ognisku 
Raz w tygodniu wro 
półnacą 00 domu, 

od-obia/a w pociągu. 
je-dnok baletem laję­
późno i nie mogła 

zo wiele 

studiów w re­
zaoQ.ngażolN'Ona 

iego Teatru Współ-
lo tu duże i ma­

jednym z wywiadów 
"WQ!ę grot mo'!eńki 
dobrym przedstowie-

rolę w z/ym". 
, w t<Jkich przed~to­

O,oi< "Pamiętnik szu­
strOWskiego. ..Nie do 

Osbome'a. "Skiz" Zo­
"Cołe dnie na drze-,,!ie" 

Duros. ..Po górach, p<l chmu­
rach" Bry!l<l. _ 

W niediuoim cz<lSie roinłere­
sowoJi się [;ią re<llizatloay tele­
wizyjni. Widzieliśmy ją w roli 
K1a.ry w .. Zemście", jako Zosię 
w "DCIIlnOCh i hUl<lrach", Pod­
stolinę w "Fircyku w zalotach" 
i blisko trzydziestu innych ro­
lach w T eane T eJewizji. 

Jej kontakty z filmem nie by­
ły dotą.d zbyt bogate. JesLcze 
w Cl{Jsie studiów wystąpiła w 
polskiej now~i "Miłości dwu­
dziestolatków" (1962). No.st~pnie 
p<l trzech lałoch otrzymalo ma­
ły epizod w filmie "Sam po­
śród mia~ta", w którym główną 
rolę gro! Zbigniew e,bulski. 
Pi e rN'"..z q większą rolę otrz)"fTKI/a 
VI d.cmacie w'Ojennym MOfgen­
sterno "Potern nastąpi cisza" 
(1965). w którym gm/o ukocho­
ną Ol~wicra (Daniela Olbrych­
skieg.(). Pamiętamy ją jako re­
diotelegrafistkę w jednym z 
pierwszych ooci'nków ,,stawki 
większej nii: życie". W 1970 ro­
ku zaqr<llo oojwiększq dotqd 
rolę filmowa V'I utworze Passen­
dorfera .. Dzień oczyszczenia" 
(nc zdjęciu). Bylo tu górolkq 
Maryn.ą opiekuiącą się rannym 
pCITyzcntem radzieckim. 

Sylwetkę tej o·ktarki przedsło­
wiomy na zamówienie Mir<J6ła­
WC! Gnilca z Kielc i lucyny M. 
z Ostrowca. Przyporni'namy, że 
lis!'{ do naszej rubryki naJeży 
oc kopercie opatrzyć dopi~ 
.. No życzenie". 

=sto Sadbury - stolica ka~ 
nadyjS-kiego okręgu niklowego, 
posu.da jedyny na świecie pa.rk 
nUnU:z:matyczny, a w nim poIIlni­
ki w postaci koIili manet będą­
cych w ohiegll. N;'\jwięks.zym z 
~ ::po'r.~tów jest driewięci-Ot-netro­

wej trednlcy ka.!ladyjska pięcio­
c~ntó,vt:2. znaj-'~uie się tu rÓ\v­
niez jednopen..ówka trZ1"IDetro­
wej wys<O"kości i wieje innych od-
1ev,1iiw ",,"net w' rl"v'anvch Z o­
kazji różnych jubileuszy. Ten 0-
cr;~'; ·v o~rk oo,,,su..ł n<l h3łdac!:J. 

ro71a W;--W<>70Df'1!0 z huty pro­
dukui&Cei ni\cr,:! j mi~dź potrrzeb­
ne do wyrobu monet zwanyc'> 
niklĆ'wka:ni. (wrn) 

Ojczyzny bez Kielecczyzny 

Kfi;.:'Iż~ 
Wódz Mo:-awien~ 

w 884 r. Wiszowi-

ta, księcia Wiślan i wpr-owa­
dzU swoje władztwo na zie­
miach położonYf"h na północ 
od Krakowa i WiśJicy. W Kle­
czanowie około 968-70 r. zbu 
dawano pierwszy kościółek 

Burzliwe 

poo wezwaniem św. Katarzy­
ny. 

Niektórzy twi~rdzą, że naz-
-a wsi utrwalona została w 

trady..,:· miejsc-owej ludności 
or! Elo~a klęczpć. Podobno 
niegdyś hyl \vśród okolicznych 
Jasów wielld ośrooel<" kultu re 
lig:jnego cav:nych Srowian. Po 
n<!r~ucE·n'll ~ną chrześcijań­
stw:" micjs,cowa ludrlOść nie 
v.-yzb_-!l! Y!e starej wiary oj­
c6w. Duchowni chrześcijań­
scy ~i~jząc o starych zwy-

Apelujemy • 
l proponujemy: 

Istnieje u nas grupa ludności - niebagatelna zresztą - któ­
ra pracuje na dwie zmiany, przy CZl' m czas i wielkość tej 
pracy są nie normowane ze względu na brak wyrainych prze­
pisów higienicznych i oChronnych. Chodzi tym razem nie 
o pracujące kobiety, lecz o uczniów sta.!"szych kms szkM lWd­
stawov,'Ych oraz wszystkicb szkół ponaiipodstawowych. w 
pierwszym rzędzie - liceów i dziennych techników; cie wy­
mieniam tu sz!ti.ł d!a dorosłych, gdyż te opurte są na z.'l.­
S2.dzie dobrowolnośd. 

Trochę arytmetyki 

Uczeń taki przebywa w 
szkole sześć dl) siedmiu go­
dzin - idąc na godzinę ósmą, 
wraca do domu o 14 lub 15, 
co odpowiada w przybliżeniu 
czas&wi. Pl·acy deroslego czło­
wieka, natom!ast przek:ra.c->...3 
wymiar godzin pracownika 
młodocianego. W niektórych 
liceach zawodowyCh oraz tech 
nikach dziennych (młodzieżo­
wych) ze względu na wielką 
ilość materiału stanowiącego 
sumę przedmiotów liceum o­
gólnokształcącego oraz dyscy­
plin zawodowych, uczeń prze­
byWa nawet do godz. 16.30. 

Po południu natomiast, gdy 
dorośli (objęci ustawodaws­
twem pracy) zazyWają zasłu­
żonego Odpoczynku - chyba 
że dorabiaja z własnej nie­
prZymuszonej woli - uczeń 
rozpoczyna swoją drugą, obo­
wiązkową zmianę pracy 
odrabia lekcje, czyli przygo­
towuje się do odp9wiedzi w 
dnju następnym . 

Jak długo trwa ta drUg" 
zmiana pracy uczniowskiej? 
Zacbowując całkowity u­

miar w obliczeniaeh. naleźy 
przyjąć. ze uczeń potrzebuje 
4-5 g4!dzin nieprzerwanego 
wysiłku, by sprostać w na­
stępnym dniu żądaniom sześ­
ciu lub siedmiu nauczycieli. 
Biorac pod uwa!rc c~s prze-
7.r..ac~ony na obil!.d i p.oza­
sl':kolne cbowiazki domowe, 
dru?"a zmiana. . czy jak kto 
woH - ornej. etat UeZn!3 trwa 
do I;"od:z. 21 lub 22. Jak do­
brze pi>jdz!e. 

~hiekt~na suma 

subiektywnych wymagań 

Jak dobrze pójdzie - gdyż 
rzeczywisty stan rzeczy od-

czajach, kazali na klęczkach 
ch5dzić dawnym poganom do 
swoi'Ch miejsc kultu, celem 
oddawania hołdu wszechmoc­
nemu. 

Kleczan6w musiał być 
znacznym i bogatym ośrod­
kiem. skoro tak często nawie­
dzany był przez Tatarów. Już 
w styczniu 1241 r. uległ zn:isz-

czeniu kościół, zabudowania 
rycerskie i gospodarskie. Ko­
lejny najazd miał miejs-ce w 
lutvm 1260 r. W 1279 doszło 
do ~ wielldej bitwy na polach 
w okoli-cy dzisiejszych Goi­
lic i Kle~z",nowa. W 1237 r. 
kolejny ~tak· Mongołów na 
ziemie polskie pustoszy i nisz­
czv ta!o-że Mc>łopoJskę. O wiel­
kich bi twach stoczonych w 
h-m czasie VI ol<"olicy KJecza­
riowa Świ2dczą do dziś istn'€'­
j<lce kurh2ny, kryjące zwłoki 

biega często od wszelkich 
statystycUll"ch średnich. 

Doty{'hczas w nas:::ych szko­
łach nie il;trueje ż?dl!n s!m­
teezny system bieżącej koor­
dynacji wicl!.;:ośd zadań I!Q­
mowych. Wymaezaj.,c ucz­
ni.om określl:m:.;, ,r-;wę uęmo­

wą, nauczyclcl danego przed­
miotu z reguły nie zastana­
wia się nad tym, ile zadań 
otrzyma ucz~ń od innych Wy­
kładowców. r-raktyczne ob­
serwacje życia. szkolncgo 
wskazują równiGż, iż V'.rięk­
szość na.uczycieli nie opiera 
się zbyt mocno pokosie mak­
symalizacji :cadaii d()mo­
wycb, że traktuje lekcję w 
klasie jako z;,tpow1edż zasad­
niczej pracy, którą uczeń po­
winien wykor.ać \V domu. 

Oto zupełnie już konkretny 
przykIad konkretnego dzien­
nego zadania w I klasie jed­
nego z liceów ogólnokształcą­
cych: 

G Język polski - chara.k­
terystyka utwo~6w Kocha­
nowskiego, UhlŻYÓ wła.&ną 
fraszke w stylu Koehanows­
kiegc (czas - 45 mln. - l go­
dzina); 

<:> Historia opanowanie 
materiału z trzech stron pod­
ręcznika (30 nlin.); 

G Geografia - ogólna cha­
rakterys ty ka ukształtowania 
powierzchni ziemi, 5 str. pod­
ręcznika (3~5 min.); 

o Pierwszy język obcy -
nauczyć się czyt.ać nowy tekst, 
by móc pisać pod dyktando 
połowę tejże c7:ytanki (l go­
dzina); 

o Drugi język oocy - pi­
semne streszczenie czytanki 
(30 min.); 

wrogów. Niektóre z ruch zo­
stały odkryte i p.rzebadane 
przez archeologów. 
Również wiek XVII - cza­

sy najazdów szwedzkich na 
Polskę, nie oszczędził ziem 
księstwa sandomierskiego. 
Miejscowości leżące na u­
częszczanym szlaku wiodącym 
ze wschodu na zachód (Opa­
tów - Sandomierz) staje by­
ły narażone na plądrowania, 
dokouj".vane przez najeźdź­
ców. 
Bolesław Wstydliwy, po 0-

gromnyeh spustoszeniach do­
konanych przez Tatarów, lUe­
czanów - Klikauó7iJ zapisał 
zakO'!!owi norbertanek. Gospo­
darzyły tu one do 1818 r., 
kiedy rzad austdacki dobra 
klecZano·w:;kie s!l::onfisl;::ował, 
a nasŁepnie ""-y dzierżawił OS{)-: 

bem prywatnym. 

W cZ2s:e ostatniej wojny w 
okolicach Kleczanowa ukry­
wali się partyzanci. W po­
bliskim lesie hitlerowcy już 
J){ld konice wojny dokonywa­
li zbrodniczych egzek'..l.cji. W 
bn:c-zO'wvm la~kll wzniesiony 
je1>t p~rri'k upamiętniający 
to miE'~'1ce. 

RY:;>ZJ:.RD MAKOWSKI 

STRONA , 

o Chemi .. > - u .... wzyc SIę 
grupy reakcji., pisemne ćwI­
czenia. (45 min.). 

Każdy czytelnik, posiadają­
cy własne dzieci hlb uczący 
cudze, z pewnością zgodzi 
się. że przy1,o;::;:ony przykład 
jest najbardziej przeciętny. 
nie odbiegający od prak­
tycznie istniejącej .. Dormy", 
Ale już ta przeeit:tna. daje w 
sumie ~5 godzin czystego 
wysiłku umysłowego, co sta­
no",i nieprzeciętne obciążenie 
młodego umysłu i rozwijają­

ceg1J s:i~ crganizwu. 

!{ażay :li nas może też przy­
toCZY':: przykłady niechlubne­
go przekraczania owej "nor­
my" i bezraamiści ucznia, od­
notow3--wanej ko!e!ną "dwój;.", 
Wówczas diabli b~orą nawet 
uczniowski odp(leZ"iłek - de­
likwent, chcąc wyhrlląĆ z na­
rastających trudEo§ci, zgłębia 
wi(!d7ę do godz. l!!, lub kaie 
budzić się o 5 r"",n. 

U czeń szuka wyjścia 

Pociewa,i wypadlci "tłocze­
nil:'." w ueznia 1l9da.tkowego 
materiału na ekstraokazję. 
lub po prostu p;-z'V!3adkowcgo 
zbiegu kilku takich ekstra­
da.wek w jednym duiu mają 
miejsce dcsyć częSW - w 
napiętym bilansie ezasowynI 
ucznia )lewstają przeciążenia, 
którym na.wet n'\.j::dolniejsze 
~dl1ostki sprost.a~ nie potra­
fią. W takiej Sytu2cji krysta­
lizują się tn:y p .. "tawy ucz­
niowskie. 

Pierw-sza pcstaw:l (ucznia am­
bitnego lub jeszc7e bar<lzj,ej a.nt­
błtn,"eh rodzicćv..'l - trvJac na 
z"cbytyel> pozycjach za wszelką 
cenę, a "Więc za cenę elementar ... 
nt?'E"f) o!1poc~nku. rez:vguacii z u­
lubionego sportu i rozrywek kul­
bln.lltYch. .Test to !łllc.z'ltek na­
rOilrin za~ł!s.zonego c7!owle.ka, fi-
7.'\''''77Jie piecorc:-wi!'i .. tiP-:ro. nieod­
.,-o!"ne~o na choron .... 

Dru,;a gruna u .... ?T"i.r~w pOdejmu­
je świadomie nioht ... .'ą decyzj~ 
llTeferow~nia tvlko wYbranYCh 
uf'?'edmiotów, na.ic'Zf'§:-ie; na nie­
korzvśe eeólnoks7t'lł~~Cvcb, co 
jl',t • poez~tld .. m ipdoł}strcnnego 
ro"Zwo;1u oftÓln,:..eo i ~nqłecznego . 

I wreszcie wcale pokaźny od­
łam spaleczna;;ci uczniowskiej. 
przys,,'aja sobie - czę~to.z dO­
sl<onałvmi rezultatami - system 
oszukiwania nauczyeit'ta, ż.erow~'" 
nia na pracowitoś-~i i sumiennos.­
ci kolegów, wykon:-;stywania dy­
plom3tycznych zd-f'lności mamuś 
i tatusittw ..... i~d. Wiq..:(zte się im 
z re-g-:J!v cu.lłciem d~brze, gdyż 
doskonale poznali .eguły statys­
tyk szkolnvcll i w ramach tycb 
s!atyst"k p:rzepyc~"ni §ą " klasy 
do Klasy przez mat ar,,", a - Bóg 
da - również przez studia. 

Wydaje się jed=k, że wYj­
i!eie z tej sytuacjj Jednak ist­
nie.le. Na podstawie osobis­
tych doświadc-.:eń i obserwa­
c,ii sądzę, że nfowadzą do 
niego dwie droe-i. Pierwsza­
kODMntracja 3 ·4 procesu u~ 
czenia. się młodzieży na samej 
lekcji. Druga - ustalenie w 
ka~dej szkole svst~mu c01y­
gocl.niow~j k30rdYl"'aeji w ra­
mach ze-społu nauczającego 

da.ną klasę, ilości zadawane­
go materiału, możliwego do 
przyswo,jenia przez ucznia. 
z uwz~lęd!3ieniem leg." po­
trzeb kułtura1n"· ... !l. ambicji 
sDortowYe.~ i Ż"""'3 k'l'~~ńg­
kiego. 

Ape16wa;łbym !) ustl\nj)w~e­

de niew:tajace'!'o tygcdnia 
dobroci dla. UCZI!;3 - w sen­
sie rr.ądre:ro i c""ekowzr()~­
nago oddziaływ:l!\':' peda~!)­
Il"iernego oraz za"zczepianla 
lLvtentvC2llle~o ~ .... -ui!owa:nia 
cJ9 nav1d. 

WŁADYSŁAW STY~ 
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SI O NA 10 ECHO DNIA 

Warto wiedzieć, zobaczyć, pos uchać arto 

m 

26-27 
. I 

tycznia 
S~bota - niedziela 

19 74 r. 
D.tiś składamy życzenia 

FOLIKARP OM 
PAULO:.\l 

jutro 

PItZYBYSŁAWOl\l 
l IANOM 

• * 
26. I. 

w 1817 r. - ur. się Kees van 
DOABen, maJa n francuslci, pocho­
dzenia ho;en;:i!'.'SIriego. 

W 19~ r. - o",yfo S1vslowsl<ie 
wystąpienie ro~k6w w Beńin:e. 

W 1926 r. - .uaj~ 70 IJ5,ęq 
roaotnrkÓIW w todzi. 

W 1945 r. - Oddziały I Frontu 
Bia lo",. iego dOI",ły do Odry • 
o::olica ch Kc stnyn:o . 

W 19;'\ r po.,<>łany zoslał 
C Ol""a!el.ki Komitet Odbud~ 
Za.mtru KrGrlewszl9g0 w Warszawie. 

W 1964 r. - uno r' Xawery Ou­
nikowski, neź:biorz. pol. (ur. w 
1875 r.l. 

21. I. 

W \756 r. - ur. się Wolfgang 
A:node uu Mozart. 

W 19~5 ~. - wYZWGlenie Katowic 
i O_ie~imia . 

W 1963 r. - podpi ' utie pie nw. 
naj pol>ko·olg. .... kiej Wl'IOW'f han­
clowej i płcŁniclej. 

W 1967 r. - p od pisonie w Mos. J 

lewie Wa szyngtonie i Lonernie u­
kła.d~ o IIZa5~ach d"!i~ła-'.nGŚci 
państ w chiecłrinie b3~anla J '!'J­
k~n~tc: nia pnestrzen ł kos.",cz .. 
nej". 

• • 
CODZIENNY 
HOROSKOP 

Jaki jesteś? 

26. I. 

Jesteś d/.owiekiem wylo.UJ.oO/q­
cym Sił: p.;,'Jaill'ltn USpOo:;''' ti'l.&'11, 

wstrze.7Jięz:iwośc,q w s:OMG:JJ, Ny­
trwo/osclq l uporem. L,',cr;:zy Ci 
się ,,~;ele tros.~ ; tltldó:v, clęiJlo 
praca zonlm dojdz+esz do celu. 

Przy oraku do!t~e""--1.nal enar­
gl-J możesz się szybIc:o znie-:nę­
c.ć, o ",,:00, stajesz SIę egOlS· 

tq, skqp;:e:n i Ichórzem. 
LudZie Twego pokrOju "Niri.Jin.a­

Jq !lię Z czosem iO~D p<:.HJinl 
bod ocz e tJ.mJkowi, fi:oz-?'lo.-v.'e. 

O'l; srczęś'iwe to wtcrlN. Dn; 
fe,oI~ lo ka.tdy 15 j 22. Ulu· 
b·ony Mm lo weste,,". 

27. I. 

Jestes zd.,'ny zalt-ochoć się sil_ 
n:e, bez pamięci, ole ZQI'OZ po 
tw, QZOl1jU się zatro:csz wszelką 
zd ~ n03ć do re~rodult.CJi stcrna u~ 
n es 3ni<J m.łosnego. Jesteś C:rok. 
C'Jlny w towa'zystwle t budz.s~ 
z;xh"NY: ot.xzen • a gdy g~ IUl 

"",budz Sl, clrawje.w. cooj'llnOŚć l 
II e korz/lto rz z sukcesu taNGfzy-

e!łD leste! wesoły, d 'l'JCi<KJy, 
b )'Slotf..wy, o ,ćwnc.a"śr>ie bar. 
d ... ~ soJkJny l rzetelny. ;-'/IIIOfo 
ru:hlrtl4.osć i spryt mo!e CJ przy 
"1.e .. C Kc.-zyści. ale moi~ tei 
S-DTCIW.t:IC!': Ć Cif': ffXNO no n,e~ 
UCZ 'I drogę w 'n:...,~cx: l. Mo­
zesz !riO dobrym m' =ql f,ter,,· 
t&t"Tl, p:x!rorn k:em lub 1w1J:~m. 

I'ieice 
TE TR 

:;m_ S . ZerOu;.skiego - .. U<:'iakla 
mi p ze.lóteczka" - godz. 19. 

b. I .' A 

r JT'.an icau 
- "Kr6lowe Dzi-

k:i ~ ,chodu: ' francuski, 
l *. S· 13.30, lS.30, 17 .. 45 i 20. 

_., - klCIOwnic wo ki­
a o ~ktl!3lneGo ter­
owego. 

, J' d a orłów" 
" pan. kr>1 L 14, g 15 i 18 

Uk ad' - U. P~"'. kol I. 18 l: 21- ledrlela - "BitWa o Kozi 

.,Rcbotnik" - "Na niebie 1 na Starachowice 
Dwór" - polski l. 9, g. 12. ..Tyl- ! I 
ko "dla orłow" - g. 15 i 18 ... U­
kład" - g. 21. 

ziemi" - polski kol. l. 14, g. !. ____ ___________ ~ 
15.15, 17.15 i 19.15. 
"Skałka" - ,,'Vynajęty czło­

wiek" - USA koL l. 16, g. 16, 

18 ro:ie2J~ela .. No niespodzia­
nek" - polski kol. l. 7, g. 12. 
.. Wynajęty człowiek" - g. 16, 
18 i 20, 

i\rruatury" - w niedzielę 
T~nganika" - Z3RR kol. l. U 

g. 14.45. "Klan Sycylijczyków" -
francuski pan. kol. L 16, g. 16 

i ~8i~EDSPRZEDAZ bUetów ki­
nowych - uL Sienkiewicza 33, 

gogi-'z~Ri!i~ APTEKI: nr l, ul. 
Buczka 37/39. I nr 107, ul. Sien­
kiewicza 15 

'l' E J. E F O N Y: 
PO"Olowie Ratunkowe 999, Po­

goto;'ie r.1ilicy jne 991, !"ogotowie 
\VSW 416-25, Straz Poza':la 998, 
Pogotowie Energetyczne KIelce -
Miasto 454-30, Kielce-Teren 430-63 
Pogotowie wodno-kanalizacYjne 
008-11. Poczt. informacja o uslu­
gach 911. Hotel .. Centralny" 42041 
Informacja kolejowa 930 Pogoto­
wie hydrauliczno-energetyczne. i 
dźwigowe KSM 4H-02, PogotOWIe 
gazowe czynne calą dobę 420-92, 
Pogotowie telewizyjne 477-98. Po­
gotowie cieplne czynne od godz. 
7 do 15. tel. 478-92, od godz. 
15 do 7 tel. 440-31, Pogoto­
wie elektryczno - wodocią~owe 
MZBM czynne od godz. 15 do 23 
- telefon 457-89 

POSTOJE TAK.SOWEK: ul. S:o­
wackie"o 472-70. dworzec PKP 
4#'-33, ~1. Planty 4J7- U pl. Obr. 
Stalingradu 426-48, taksówki baga­
żowe ul. Swiętokrzyska 459-89. 

Radom 
TEATR 

Im. S. Zeromskiego - ,,~ról 
l\li..,SOpt;st" - J. M. Rymkiewlcza 
- godz. 19. 6. 1 . A 

Bałtyk" - kierownictwo kina 
ni~ przysłało terminarza fUmo­
wego. 
"Przyjaźń" - "Wilk morski" _ 

rum. kol. l. 14, g. 15.30, 17.3U i 19.30 
~ iedzieJa - "Histo.:ia żóttej ci­
żemki" - polski kol. l. 7, g. 11 

WHk morski" - g. 15.30, 17.30 r 19.1O. 
"CdeGD" - "ZazdI'ośĆ i medy­

cyna" - pobkl kol. 1. 16, g. 15.30 
17.30 i 19.:0. Nieddela - .. Porwa­
nie królewny" i inne bajki pol. 
l. 7, g. 13. "Zazdrość i mcdycy­
na" - g. 15.30, 11.30 i 10.30 

Hel'" - Hib~rnatus" - fran­
cC:;ki pan. kol. l. n, g. 9.30, 11.30 
i 13.38 "Niebieski żołnierzU 
USA pan. kol. l. 16, g. 15.30, 17.45 
i !o. Niedziela - "Hi.bernatus·· _ 
g. 10 i 13.15 ... MiS na DzLiim Za­
chod~ie" i inne bajki pol. l. 1, 
g. l_~ ,.N1ebieski żoinierz" - g. 
15.30, 17.45 i :0. 
,,~lewa" - ,,\VielSa \vłóczęga" 

- fra<!cuski pan. kol. 1. 11, g. 
15.30, 1.,45 i ~O. • 'iedziela - Ze­
staw bajek pol. kol. l. 1, g. 11 
.. Wi21ka włć>czo;g3" g. 15.30, 
17A5 i 20. 

,,\Valtcr" - "Godzina szczytu" 
- polski, kol. l. 16, g. 16, 18 i 20 

Tiedziela - "Czerwony Kapturek"' 
i inne bajki pol. l. 7, g. 11 .. Go­
dzina szczytu" - g. 16, 18 i 20. 

DYZ'LR!';;E APTEKI: nr 15, pL 
Konstytucji 5. nr 10 pl. Z""'Ycię­
stwa 7 

TELEFO_ ·Y: Straż Pożarna 98, 
Pogoto\vie Ratunkowe 99, p.ogo~o­
wie Gazowe 224-30, PogotOWie Sle­
C1 Elektrv<,z"ej 279-33, Komenda 
tO 2S1-34; Pogotowie Miiicyjne 91. 
POSTOJE TAESOUEK: ul. 

Grcrlzl:a ~~0-52, pl. Konstytucji 
22~~2, D....-orz2e PKP 268-88, ul. 
Żwirki i Wigury 418-10. 

Skarżysko 
KrN A 

, Wolność" - ,.Bartleby" - ang. 
kol L Hi, g. 15.15, 17.30 i 19.45. 
l. ~cd2iela - t.Pantofere~ KopeluSZ 
k:t" i inne bajki pol. l. 7, g. 11 
nBy~ scbie ~llna" - !ra?cl~sk:, 
kol. l. H, g. 15.15, 17.30 l 19.W. 

~iC'? - uDzie\""rica i Cygan·' 
-"ang; kol. l. 16, g. 17 i 19. . ie-
dzie - "Wyspa z!oc",yt'.c~w·' 
pnIsk l. 9, g. 11 .,DziewIca i Cy­
gon" - g. 17 i 19. 

,,~letali)\·~ i€c" - "Chłopi-' - l 
i II cz. polski kol. 1. 14, g. 17. 

Niedziela - Zestaw bajek pol. 
l. 7, g. lL "Chłop.i." I i II cz. 
- g. 15 i 19 . 

• ,związkowiec" "Umrzeć z 
mUości" - francuski kol. 1. 16, 
g. 11. W nieezielę - g. li i 19 

PTEKA DYŻlJRNA: nr 46, 
ul. Apteczna 7 

POSTO,JE TAKSÓWEX:: Dwo zec 
Główny PKP - 700. osiedle Mi­
li~ - 22-44. 

K I N A 

Robotnik" - "Hubal" - pol­
Ski, kol. od L 11, godz. 14..30, 17 

i l~i~Ziela _ "Przygody Misia 
Yogi" - USA kol. g. 11. ..Hubal" 
- g. 14.30, 17 i 19.311. 

"Star" - .,Pipi w kraju Taka 
Tuka" - szwedzki kol .. 1. 7, g. 
17 .. Szpieg szogt;na" - Jap. pan. 
kol. l. 18, g. 19.15. 

Niedziela "Uciekinierka". ~ 
inne bajki pol. l. 7, g. 11. "PiPl 
w kr:tju Taka Tuka" - g. 17. 

Spieg szoguna" - g. 19.15. 
"APTEKA DYŻURNA: nr 28, 
ul. S\vierczewskiego 22 

P OSTOJE TAKSOWEK: pl. 
Swierczewsklego - 3\0, Dworzec 
Zachodni PKP - 360 • 

Ostrowiec 
K I N A 

Hutnik" - "Z:otorogi jeleń" 
-" ZSRR pan. kol. l. 6 g. 1:;.30 

Zbrodniarka czy ofIara" - Jap. 
pan. 1. 18, g. 17.30 I 19.30. 

Niedziela - .. Pogoń" i inne baj 
ki kol. L 7, g. 11 .. Złotorogi je­
leń" - g. 15.30 "Zbrodniarka czy 
ofiara" - g. 17.30 i 19.30. . 

"Zona" - u lordercr w imie­
niu prawa" - francusk" kol. 1. 16 
g. 16 i 18. . 

.. iedziela - "Gaplszon w obo­
zie" i inne bajki kol. 1. 7, g. 
10.30 .. Godzilla kontra Hedo~a" 
jap. pan. kol. l. 14, g. 16. l 18.;. 

P-zodo\'nik" - DrOgI m""z­
c;;'z;'" - CSRS 1. i4, g. 17 i 19. 

iedziela - "Przygody Tolka 
Borówki" - ZSRR l. 7, g. 10.30. 

Nie zestrzaJerr.y się razem" 
francuski kol l. 16, g. 17 i 19. 

APTEKA DYŻr::R_ -A: nr 69, 
ul. Potna 84. 

POGOTOWIE 
tel. 99. 

RATUNKOWE: 

POSTOJB TAKSOWEK: 

ij-~ I1
7:r'A! Za ewentualne ~mia 

ny w repertuarze kin, CZ?,Dlo~e 
\'ł' ostatni~j chwUi redakCja w. 
odpowiada. 

Sobota 
PROGRAltJ l 

14.05 SpotKanie z. piosenką r~= 
dzie<>ką l'i.J,j ~tUCl1D rtytm p:zy 
JOm':na... 15.10 .1.lULyka. i pOdJa 
p. 10 Z polskiej [onoteki lb."5 w <: 
d"rówkl mUZ,(;Lne po k:al~ 17.~ 
Raa'okurier 18.\JO lIlU_yka I A. 
tua~cśc I1ł.2.;i Raniowa kron.lfa 
mu~yezna lS._6 Koncert.bez bt.e­
tu 19.4;; KUpic, nie k.':p1C - po­
sluch.ac ,varto 2 '.00 zgaduj-zga­
dula 21.30 Kroai.<a .~po: tO~Ja_ 2lA~ 
Redtal :'d. Kote,bs""'J 2_.1a Re, 
V\ia taneczna 0.10 Koncert zy~en 
od Polonii 0.3:>-2.!>5 Program noc­
ny z Koozalina. 

PROGRAM fi 

H.OO Więcej, lepiej. taniej IlU5 
OflC€rowle w cjwilu" -. rep. 

i.~.33 I. Strawiński: SYn;'foma ~ 
3 częściach 15.00 Dla . dZl,,\'~eząt l 
chłopcew: 15.~0 Chor DzIecIęCY 
RacEa ="IRD le.CO Czata - mag. 
wOjS~O\1':y ~6 15 ~luzy!~a barOk~v.·a 
16.32 Gopal Krl.>,.nan: "Mltnra 
Rag" - utwór sko!l1pc-nowany .~ 
oluzji $ !~ta _ '"rooowego lnea 
:13.~ RadlOWy tenn;n~rz mu.zy~z­
ny 13.3) Echa dnia 1&.:10 Radlo­
lctarnla, czyli p:zewodn11< po.vu­
la nonaukow • 19 CO Kwadrans J<rZ­
zu 19 - ". ratys!ako",.-ie" 20. Re­
cital W. Landowskiej - kbwe­
syn 20.3) Poeci r Isk! Lud~eJ 
T. Sliwlak :0 . .;.0 KąClk s a.e] pły­
tv 21.łUI Kwadrans dla po',."znych 
2i.15 Skrzynk'.l muzyczna 21.03 
V"':.adomośc! ~porto\\'e ~1.55 Przc­
wotlnil< opero,", - 2'1.3 Ze<:pół 
"Dzie,,~i~tk~" 23:'0 Ka .. tki z mu: 
zycznego albumu 23.1{) Piosenki 
w 'rY=:l-'IIl nastroju. 

PROGRAM III 

13.00 Na S'!czectf ·"iei antenie 
IS.f.6 Program dnia 15.10 W kiu­
bie S. Kutama 15.30 Odpowiedzi 
z różnych szuflad 15. 5 _piewa 
Cz. Niemen 16.r Partity J. S. 
Bacha gra G. G()ul : IV PartIta 
e-moll BWV 113-0 16. 'owe pio­
senki Ch. Trćne12 l'I.15 Mój ma­
gnetofon 17.53 Kronika jazzu l 
piosenki - rok 1969 18.'- Mo. Ra­
vel: IntrNlukcja i Allegro na 
h ~!ę, kwartet srnV!C::! owy. fI~ i 
k~ nE"t 19.05 _ a estr<'Ct':ie . Gre­
cbuta 19.35 Muz1Cmta poczta Cia' 

iedzieć, zo aczy", 

20.00 K.orowoo "taneezny 21..10 ~o­
toplastikon: Katedry francUS«Ie 
21.:ro Jazowe impresje M.\Vest­
brooka 21.56 Opera tygodrua. G. 
Verdi: "Traviata" 22.tl3 Gwiaa:ca 
siedmiu wieezorów S. Shlls 
22.45 Balluiy G. Brassensa 2.J.O~ 
Orkiestra C. Basiego i jej sollk"'! 
23.33 $piewają .. No vi" 2.1.5;-2Q.OO 
Na dobranoc śpiewa B. Benton. 

P ROGRAM L OKALNY 

16.43 OmÓWienie programu 16.45 Ra 
dioreklama 16.Sa AUdycja SKP 17.00 
Koncert zyczeń 17.40 .. Od krót­
kich spodenek do koncertowego 
fraka" - rep. st. Fornala 18:~ 
Dziennik Radiowv 18.08 NOWesCl 
wydawnicze 18.19 Nowe pio3enki 
polskie. 

Niedziela 
PROGRAM l 

7.15 Polska Kapela 7.30 Moskwa 
z melodią i PlOSen"'ą 8.15 .1'0 Jed­
neJ piosence 8.3u Prz"kroJ rou­
zyczr.y tygocima 9.15 Maga~yn 

WOJsl~oW) 10.u5 Teatr . rtla dZi"", 
roioaszycn. .. VIi łoezYKiJ Lampo" 
- słucn. 10.2a PlUsenka m,eSHjCa 
11.00 Koncert życzeń mi1osnll<ow 
mt:Zyki pov. ażnej 12.15 Rozryw­
kowe konfrontaCJe 12.45 ~piewa 
"Sląsk" 13.00 Wtosoly Auto:;'us a.Go 
Gra zespoi .. Los l"dies TabaJa­
ras" 14.~O ::>tudlo 1'. Figta H.30 

W Jezioranac'l" 15,00 Koncert 
tyczeń 16.05 .. !\ędza z bidą z Pol 
ski ldą" - krotochwila soW:lZdrzal 
ska 16.45 Mistrzowle lekkIej batu­
ty 17.1> r.it!dzielne spotkania Stu 
dla _1łodych 18.08 Rewia rozryw 
kowa 19.15 Przy muzyce o spor­
cie 20.15 Panorama rytmów 20.40 
Panorama 30-1ecla "Dom pod 0-
święclmi"m" T. Hołuja 21.00 Pano 
rama rytmów 21.30 Radlokabaret 
Trzy po Trzy" 22.30 Rewia pio­
~cnEk 23 05 Ocó1nopolskie \\-"iado­
mosci spcrtowe 23.20 Koncert ży­
czeń od Polonii 0.10-~.5S Pro­
gram nocny z Rzeszowa. 

PROGR_UI II 

7.45 W rannych pantOflach- 8.45 
pivhenki starowarszawskie 9.00 
l<.'3tchni"nie - mag. ht. 9.30 B. 
Gutnikc,w gra utwory W. A. Mo­
zarta P. czaJkowsKIego i D. S",o­
stako'Wlcza 10..00 l1.0Znlaltości mu­
zyczne lO.lO Biografle riezwykle: 
J. Ja.riilski U.OO o~łosnia Har­
cerska 11. . Anegdo<y i fakty 
12.l5 Felieton muzy .. ;zr..y 12,35 Za­
gadka li ,a. Bcka U.tAl Poranek sym 
foniczny 14.00 Pod\l1ieczoreK p~ 
mikrofonie 15.30 Teatr dla dzIecl 
i młodzieży. "Pr.!yp .. dki staros­
cica \Volskiego": ,.,:,padek woło­
Ski" - n ooc. lti.OO Muzyka z 
tasmy filmowej 16.30 Koncert cho­
pmowskl 17.30 Piosenki naszych 
przyjaciol 13.15 MuzyKa ludowa 
18.w Teatr PR .. Hubertus Colon­
na" - sluca 1~.30 Transm z 
Bratysławy koncertu z oKazji 
~-Iecia Rady lIiwzycznej UNESCO 
21.15 T. Gobbi (baryton) śpiewa 
arie włos~it? 21.50 Z an~ologii mu­
zyki chóra!nej 22.00 L::kalne wia­
domości "portowe 22.10 J. Grubich 
(I nagroda w Genewie) gra na 
organach bazy!iki w Leżajsku 
22.30 Poetycki koncert życzeń 
23.00 Hayc.n: SYI:1fonia C-dur nr 
60 .. Roztargniony" 23.:;5 Z muzy­
ki XX wieku. 

PROGRA 'I III 

9.55 Program dnia 10.00 Gra ze­
spól ,'paradox" 10,15 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywko\\'Y 11,25 Za. 
pomniane koncerty fortepianowe 
12.G5 Teatr PRo .. !'tIata Hari 
cena slawy. prawda i legenda" 
- VII cz. siuell. 1~,JO Między .. Bo 
bino" a .. O:ympią" 13, T, dzień 
na UKF 13.' 5 Przeboje z nowych 
płyt H.lO KrÓlowa romansów cy­
gańskich - O. Kamieńska 14.-15 
Za klero\"nica 15.10 G,a Zespół 
F. Zappy 15.Ul· SatysrakcJe współ­
czesnych komiwojaże:ćw 15.50 
ZWierzenia prezentera r.15 W~y 
stko o dobie 16.3:; ZeSlloł ,,Phe­
onilC" z Timiscary 16.~ Przypo­
minam:z ./ wiczenia z Szekspira" 
n .1S Mó' magneto[cn 17.40 Teatr 
PR: "Gl ~ - st-.lch 18.17 Era­
sili?na na glos i gitarę 111.30 Mi­
ni-max 13.05 l\!wo:yka hinduska 
19.!!D Rozm'lwa o filmach 19.35 
Muzyczna pocz a UKF :0 l Wie­
czo:y sonat E. GUel a 21.06 P.:le­
tycki dialog o mi/osc!: W. Szym­
borska i S. Grochowiak 21.2' Ze­
stół .. Chk'gQ" ~1.50 Opera ty­
godnia G. Verdi: "Tr~viat3H 22.08 
GWia-cta siec'mi'-1 wleczorów ­
S . Stil!s ~~.!O "O;Jowieści profe­
sora Tutki" - v.it'C7.6r III n.32 
Jazz z estrady 23.05 Nowe wersje 
staryCh przebojów 23.~~ Piosenki 
L. Steidla 23 .<0-~4.00 Na dobra­
noc śpiewa G. Bean. 

PROGRAM LOK L;Y 

9.80 .. Li...."ty pod Łysej Góry" 
magarzyn St. Fornala 17.00 .. Mu­
z '=a premia tygodnia" - w 
opmc. P. Gana 2:!.ilII IAl<a1ne 
~ośei sp<X~-e. 

17.48 - Estrada 
rowski: 
ru" 

18.15 - Joseph Haydn: 
oratorium 

18.46 - Z bratnich 
fi'm. z krajów 
(kolor) 

lIl.20 - Dobr2noc (1<.010:) 
19.30 - Monitor (kolor) 
20.15 - SIadY dziejów: 

~f.,..tnU<" 
20.45 - .. Delikatność 

tryptyk wg K, 
skiego 

n.:ro - ~ godzi:ny 
21.30 - Progr~m 2 
21.45 - .. Samotność" 

franc.-wlooki 

iedziela 
PROGRA~II 

7.30 - TV kurs rolniCl1 
8.15 - Nowoczesnosć vr 

zagrodzie. . 
8.48 - BLg po zdroWII 
8.SS - Program dwa 
9.00 - Dla młodych 

lerar-ek 
10.20 - .. W Cieszynie : 

- z cyklu: " 
SZkatUłY" (k~lor). 

10.511 - \V starym klOIf• 
ni" - fUm arcb. 

11.30 - TV mecz w 
soortoweJ: 
~ aułgaria 

13.00 - Dziennik 
13.15 - Koncert 

i TV pod dyr. 
czaturiana 

14.05 - "Radar" 
wojskOWY· 

14.15 - Reportaż 

14.45 - .. Aby ~fJ~w'.sJ;a 
~~le:; ~,Drak" I 
Kralove 

15.25 - PKF. tka" 
15.35 - .. Wiem wszys 

turniej. 
16.20 - Losowanie 
16.35 - Studio 

wej (Z 
17.10 - .. Poezja . 

chanowski 
17.20 - Tele-Echo 
18.10 - SportoWY 
1~.15 - Dobranoc 
19.JO - Dziennik 
20.~O - "Czarn~ 

TVP (kol.or) U.dr 
21.10 - :-'iiSITzoWle: 

Kob:.lszeWs 
21.5;; - lnform. roag~ 
22.~5 - Dobranoc dl Il 

PROGRA)J • 
beZ etatu 1445 - ,.~.Juzy 

15:1~ - "MotyWY" -
krajóW 

15.50 - Dla 

16.SS - "Ocalic 
17.~5 - Filmy 

kiego: 
19.15 - Dobl'a~OC 
19.30 - Dzienmk 
~0.20 - Perspe 

cze o " 
sieni 73" . 

n.IO _ Troch~ parytlI' 
ca 

21.SS - "Wiele 
wiatr·' 

Pc:miedziałek 

http://sbc.wbp.kielce.pl



owienia E. oneckera 
i T. Żiwl{owa 
przyjaźni lV Berlinie 

PAP. Jak już informowaliśmy, na zakończenie 
wizyty przy~źni w NRD bUłgarskiej de­

-rlądowej z T. Ziwko\ em na cze'e, 24 bm . 
odbył się wiec przYjaźni z udziałem tysięcy berliń-

R.a wiecu 
KC SED, 

oświad-

bulgarsk:ch 
NRD Z21:;X>CZąt­
kartę ov.'OCnej 

w dziejach bra-
t05unków między 

państ\\'ami i 

uzgodnionej po­
icznej na zmia­

w św:ecie. E­
kategorycznie 

się w swym prze-
uwolnienia Luisa 
i innych patrio­

. kkh wtrąconych 

i obozów k 

Indie obchodza 
narodowe - Dzieii 
uroczystościach z 
biora udział: pre 

,Tosiu Eroz Ti­
I anka (C'ejlon), 

Bandaranaike. 

spraw za­
Einar Agu­

w p14tek w 
w "y ia~zie te!ewi­
rząd rozważa obecnie 
b. s"ra\\ ie wycofania 

anskich z baz.y Ke-

konanie, iż ostatecznie zwy­
cięży naród Chile. lVIowca po­
twierdził, że NRD zdecydo­
wanie stoi po stranie naro­
dów arabskich, w tym - a ­
rabskiego narodu Palestyny, 
w i.ch walce o sprawiedliwy 
i tnv2l1y pokój na Bliskim 
Wschodzie. 

Pierwszy sekretarz KC SED 
w_kazał na5tęI:nie na donio­
słe Z'llaczenie "liędzynarocio­
wych narad partii komunis­
tycznych i robotniczych, i 
podkreślił celowość odbywa­
n:a podobnych narad w skali 
regicnalnej i ś\\':ClJtowej.· 

Pierwszy sekretarz KC 
Bułgarskiej Partii Komun:s­
tycznej. przewodniczący Ra­
dy Państwa LRB. Todor Żi\ .... -
kow wysoko ocenił w,zech­
stronną współpracę między 
BPK i SED oraz między Buł­
garią a NRD. 

Stw'erdziw zy, że antyra­
dz'eckóść jest symbolem an­
tykomunizmu, T. Ż:wkow 
kontynuował: W ciągu ostat­
nich lat antyradzie kość ma­
oiotów została podnies:ona 
do rangi państwo\vej polity­
ki Chin, polityki mającej 

na celu przeCiwdziałanie po­
zytywnym tendencjom w ży­
c~ międzyna:-odo\ ·ym. PGli­
tyka ta w i tocie rzeczy zbie­
ga .się z dążeniami najba.:-­
dziej reakcyjnych sił imp::!­
rial:zmu. S an N'i ko na~zych 
parU i krajów jest jasne: 
pro\vadzimy pryncyp:alna i 
zdecydowaną walkę przeciw­
ko a.ntyradzieckości pekiń­
sk'~o kierownictw-a. prze­
ciwko teor'i i pra.ktyce m@O­
iumu będącego z gruntu wro­
gh"!\ len:nizmowi n:Jrtem. 

T{)dor Żiwkow opowiedział 
się za zwcłan:em nowej na­
racy pa.rtii koml,;.n~stycznych 
i robo iczych w celu dDko­
nlln'3 oceny przebV't~j drc~i 
i opracowania zadań walki 
na przyszłość. 

ECHO DNIA. ~tl 

Depe~za ozp 
wycofy 

częło się 
P. Jaroszewicza 

do premiera 
ustra lii 

WARSZA NA 25. I. PAP. 
Z oka ji ś -ięta. narodowe-

o Związku Aus.ralijs ie­
go, przYP;l(lającego w dniu 
26 bm., prez.;s ady J'V'"llni ­
strów PIOTR JAROSZE­
\VICZ \'Ii ystosował depeszę 
gratulacyjną do premie­
ra Australii - GOUGHA 
WIDTLA:'iA. 

~------------------------~ 
Ta 

• • 
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elskich ze wschodniego brzegu 
Kanału na linie znajdujące si·~ 
na Synaju na zachód od prze­
łęczy Giddi i Mitla. 

Zgodnie z osiągniętym porozu­
mieni"m, terytoria opuszczone 
przez wojska izraclski2 zajmą 
oddziały dOLaźnycb sil zbrOjnych 
ONZ. Przebieg wszystkich ope­
racji wycofywania wojsk iZl'upl­
skich odb~'wać się b::dzie pod 
kontrolą patroli ONZ, w skład 

y 
•• 

',sZenła c.· 
~ 

r 
(Omówienie wystąpienia 

sekretarza KC PZPR - K. Barcikowsłriego) 
Podsumowując obrady se­

kretarz KC PZPR, K. Barci­
kowski obszernie nawiazał do 
decyzji XII plenum KC: partii, 
będących kontynuacją progra­
mu socjalnego PZPR. Decy­
zje te - powiedział mów­
ca - są ró\vmez wyraze:n 
aktywnej pol:tyki wspierania 

Sprzedano ha lvalek 
śluhnego tortu 
królowej Wiluorii 

2G.I. LONDYN PAP. O nie­
codziennej sprzedaży donios­
la ostatnIO lonclyr.Sl-.:a pra.sa. 
Otóż na specJalnze zorgani­
zowanej aukCji spr.:edano ka­
wałek ślubnego tortu kró' 
lewskiego królowej Wik-
torii. Tort liczy lUZ so-
bie aż 134 lata. Po/cruszone 
kawałki tortu zrajdy jq się w 
oryginalnym pudel:..:u, na 
którym u.:/dnieje napis "Slub­
ny tort królou:e}. Buchingham 
Pa'ace, 10 lutego lIł40." 

Resztki tortu zostały ku­
pione za 70 funtów w imie­
niu tasmańskiego kolekcjone­
ra, który jednak nie chciał 
ujau.m,ić swego nl1:wiska. 

Wlaścicic:ką tortu była po­
pr.::ec.nio pani Lees. wnt!czka 
jednej z dam dworu. kró!o­
wej Wiktorii. 

namskiej. Jest to takie zwiastun 
ne ziei dlc wszystkich ruchów no 
rodawowyzwolerlczych na świecie. 
Również wstrzymanie przez Sta­
ny Zjednoczone bombardowon 3 
krajów irdochinskkh: Wietnamu, 
Laosu i Kambodży, jest pochod­
nq porozumienia paryskiego. 

Ola Cemokraty~xnej Republi­
ki IJ i~,. c, u rok, kt:,ry jJiynql 
cd p cp;sonia t-zg:) pOTo:um:_­
nia, byl pierwszym od wielu lał 
rokiem pcko:u, rokiem. który w 
pc!ni zostal pcś ięconv odb:,:do­
wl _ znis!c:!or.eg;) ViOjr.ą krajJ. 

Mhli:my rek po\~in!<:!r. !:"ć ró­
wnie: - zgodnie % zobź(;) kmi 
porozumi" \:1 p ry:;!::ego - 0-
he-~m pok" dla narodu po­
lud . w~ iw.:-om5k;",gO. 

J~dna że:ol jnł ... "r:e polud-
ni':) J'1':n nie zo::l1 j::s~~ze przy-

rolnictwa, od którego {)czel,u­
jemy w zamian wydatnego 
przyspieszenia i zw:t>kszenia 
produkcji, dla zaspo'~ojenia 
rosnących wciąż potrzeb ryn­
kowych. No,y:,! decyzje partii 
i rządu powinny pomóc w re­
alizacji zadań stawianych 
przt>d rolnictwem. stwar:ają 
bowiem korzystne warunki 
rozwoju hodowli, umacn;ania 
i poprawy struktury stada. a 
w przypadku decyzji w spra­
wie rent - pozwalają na lep 
5ze wykorzystanie z;emi. 

Wiele uwagi pośw'ięc'ł mów­
ca sprawie rozwoju produkcji 
pasz, za import których pl:!!'t­
stwo ponosi koszty rzędu 
1 mld dol. rocznie. Intensyfi­
kacja produl-cji roślinnej -
podkreślił sekretarz KC - jest 
sprawą zasadniczą· 

Zapov.-iadając stworzenie 
bardziej dogodnych warunków 
dzialalno 'ci kółek rolniczych 
K. Barci!~ow~!>:i zaa:~centował, 
iż zdecydow,mie poprawić one 
powinny usłul'i na rzecz rolni 
ków, zapewnić racjonalne gos 
podarowc>nie maszynami i po­
prawę agrotechniki. 

Trzeba upo': szechnić prac~ 
dobrych ro!n;ków - stwier­
d Ił na ;:ako';czenie, szanować 
ich i .omagać im. słuchać iak 
OC" iają oni działalno;<ć insty­
tucji rolnych po. to, by ciap"le 
ją uspra\',"!\i'!ć. PAP 

wrócony trwaly pokój, o winę za 
to ponosi administracja saj90n· 
ska, która nie bacząc na to, iż 
sama dobrowolnie zobowiązala 
się do przestrzegania porozu­
mienia o wstrzymaniu ognia, sy~ 
stematycznie i w pełni świad!)­
mie narusza rozejm. 

Miesią<:e, które upłynęły od 
podpisania porozumienia, na­
piętnowane więc były również 
sIczękiem sajgońskiego oręża na 
południu i złcwróibnymi apelami 
Thieu o rozszerzenie wojny. 

Mimo to, mieszkaney obsza­
ró\Y wyzwolonych - równoleg!e 
z obroną swej ziemi - pod: li 
się jej pokoj?wej od ud wy. N'!I 
w,!wolonych ob~zarach sko'lsoli­
d"'N"!o się j·tnicjq"o jl'i i"r 
strukt"ra poli'i'cZ 0, c w!tI~-e 
r wo!u:vjne s .łOfzyly oel pod­
s!:lW infras:tru· ... u"e 1)"~ ·"zo. 

ł-!ie ul ga wq r.!:wo.ki, ip po­
rozumienie pal"{. 'i~ rH~-,j~~l'(­
lo :VP'W e p'n"~v w ';MI1c­
mip. i mt'\i my d=!ś Ct"j:P UfJ.Ć, ~i 
Pń' ój ni~ icor-t już i~'" I .. i~ .. w o .. 
S!oq'J rr' ~". l~:'" crrłz: .... n'~ n~~ .. 
ll~t::-:>r1.f:~ i ~m-;!:!e 

z !n-l~h·n 

• • e w JS 
których będą wchodzić cgip cy I 
izraelscy oficerowie łącznikowi. 

Zadaniem ich będzie rozwiązy 
wanie ewentualnych problemć-, .. , 
jakie mogą wyłoniĆ się podczas 
wycofywania wojsk. 

Rz cznik ONZ na konf<!rcncji 
prasowej w Kairze oś iadczył, 
iż pierwsza faza wycofywanul z: 
zachodni go brzegu zostan'c za­
kończona w ponicdzialL k, gay 
WOjska iZi'aelskie wycofają s;ę 
na północ od drogi Kair-Sue~ 

Agepcja Reutera d,mooi z 
Kairu. że dowódca doraź.lych 
sil zbrojnych ONZ. gen. En,io 
Siilasvuo w soborę o o')i Cle 

kontrolował operac:ę prz~jmowa 
nia przez iły ONZ tt>rC'O()w 
opuszczanych prz~z wojska izra­
Ę>1~kip . 

Sekretarz genelalny ONZ, 
Kurt Waldheim, w kolejnym ra­
porcie o wykon:miu rezolucji 
R:>dy B.'zpieczeń twa w sprawie 
rozwiązani::! konfliktu blhAo­
wschodn''?go poinformował rudę 
o rozmowach między dowódcą 
dorażnych sil zbrojnych ONZ na 
Bil~kim W~chodLi". generahm 
Siila,\,uo. a szefami szbbów 
wOj'K'gip kich i izraelskich w 
sorawie realizacji porozumien:a 
o rozuzieleniu wohk nad Kan I ­
łem Su ,kim. Sel,rctarz -gen{'rCll­
ny O 'Z podkreśh w rapOt'c;c. 
żp doraźne siły zbrojne ONZ 
przeprowadzą ostatt>czną ko'1 1'0-
IQ i dokonają wervfikacji w 'ko­
nani.R pf)~ nowień DOrozumie­
nia o rozdzieleniu wojsk egip­
skich i izraelskich. 

• ni 
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nt"go, br\lnatnego i miedzi, ko­
palń rud, SU~OW(."ów mineral­
nych, nafty i kamiel!iolomów. 

Powz'ęto decyzje w sprawio 
poprawy warunków dzia!aln~ 
ci cz;:ści zakładów gospad.uiU 
u,"polec;:nioncj wvkonujących u­
sługi dla ludności. 

Prez}".-!ium Rządu rozpa.tCl:Y~ 
tez " .. st,,:pl!ie kierunki lozwojll 
sp.JleeLuo - gospodarczego kólo 
rOlniczych. Uwzgl~dniając zmia· 
ny wprowadzane w ubi głya 
roku w 'aLucie kółek rolJ11-
<:zych i ich związków. Pies,.­
dium Rządu rozpatrz~'ło prope­
zycJe zmierzające do nadania 
im nowego kształtu organiz c y,l 
n~ga, l'oszerzcnia zakresu dzi~l.­
blności oraz ustalenia no>wcg. 
systemu ekonomiC'l:no - finan­
sowego. 

W kolejnym punkcie ob. ad 
zapomano się z oceną s. nu 
przygotowania terenów pod inl 
downictwo mieszkaniowe w mi. 
stach w labch 1S74-7:>. Zwró­
cono uwagę n!' konieczność od­
powiednie o uzbrajenia tere ów 
pod budnwnicłwo mieszkanio­
we, jak równlcż na rozbll· 
dowę speej-listycznych p.'Jle' ' -
biorsłw inżynierskich, ('o je t 
niezbędne dla termin~w(;j re.b 
zacji pl nów inwO"stycji kom -
nal~ye . 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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RYSZARD ZAPAŁA - pią­

ty kolarz XVII Wyścigu 
Pokcju w 1964 roku był 

wYjątkową postacią w na,zym 
sporcie. To właśnie dzięki nie­
JllU coraz głośniej zaczęto mó­
WIC w Ittaju o kolarstwie Kie­
le<.:czyzny, dostrzegając, że w 
~j <.ozęści Polski rodzą Się nie 
tylko wielk:e talenty bokser­
skie na miarę kszka Drocosza 
i Kazimierza Paidziora. 

Nltikit:go wzro,tu, ale silnie 
&budowany :zawodnik chęcifukie 
&0 Piasta już w 1962 roku za­
cz~ł nJt~:;p.Jdzie\",anie odnoslć 
sukcesy na polskich szosach. 
zwłaszcza gdy dochodziło do ry­
walizacji w górach. Jazda w te­
l't."!lie górzy tym była zresztą 
jego domeną, czuł się wtedy w 
awoim żywiole, a zdobyte w 
1)Óżniej~zym okresie kariery ty­
tuły "króla gór" w \\-yściga h 
doo.koła Anglii i Au 'trii najl~­
piej świadczą, że był on wybit­
aym sp cjalJ tą ws!,inacz~k. 

ROdo lty k.ekzanm rozpoczzł 
.. ą wielką przygodę ze -pol­
um w seKcji kolar~kiej Lct'hU 
~ okiem zasłuzonego tren ra 
1 dzialacza - Franciszka Kafa­
ra. Mając 17 lat przen ó~ł S,ę do 
Ludowego Klubu Sportowego 
PrAST w C ęcinach i od te o 
mom .. ntu jego kariera potoczy­
ła su: bly ka\v·c:/;n;e. Pa,rw­
uym poważniejszym 'ukce:; m 
było zwycię"two w trad.·cyjnym 
"yŚCigu Kraków - Zakopane, 
.. którym pokonał krajową 
czołówkę. Później przyszły ko­
lejne - wygrał Małopolski Wy­
klg Górski oraz kilkuE:tapowy 
tl"yścig w Ka:konoszach. Od tej 
chwili znalazł lę w k:-ęgu za­
lnteresow~ń trenerów kariry na­
rodowp j. 

W lllbJ r u pOjechał na "y­
.Pl' Erytyjsk:e. by wziąć udzJał 
w wyścigu dookoła Anglii. Spi-
5}'wal się tam znakomicie, zdo­
był tytuł "króla rrór", a na j~d­
nym :. ~órzystych etapów przy­
j~llał do mety z przewagą 
o.śmi. minut nad rywalami! Po 
tym sukcesie znalazł się w ka­
dnI' przygoŁowujacej si<: do 
startu na XVII Wyścig Poko­
ju. Gdy z perspektywy dziesię 
tiu Jat na z Ś\\ ietny kolarz oce­
nia swój udział w tej wielkiej, 

1 • 

W piątek rozpoczęły sIę w 
Radomiu fmalo\\ e pojE:dyru:i 
siatkarek i _!alkarzy o ffibtl:zo­
stwo woje"ll.'ooztwa. W sali LO 
Un. M. KonopnicklCj walczyiy 
Z('społy kcbLce. Po grze stoJą­
cej na dobrym poziomie Radom­
b pokonala St,,", J:1 (9,10-7,8), 
natom.iast Budo" lani zv:ycięl.yli 
Brna w pełni za lużenie 3:1 
(8,--12,5,9). Druzyna Broni nie 
wytrzymaia t go pOjedynku ner­
wowo, p P ł ">jąc 'ze:-eg blę­
dó~ . 

ZUwody P o\~ dz.ih: J .. Frankie 
'cw i W. 'el'necki z Kielc. 
W sobo ę l.olejne pOjedynki: 

&adomll.a - Budowlani i Broń 
tar&. P zątek o godz. 18. 

W hali Czarnych na aclkow'e 
wa czyli atkarze. W p:erw­
szym POJC'dy!!ku Skórzani ze 
Sk.arzy po onali bez wlększe­
go wysi.ł1.-u .iK' Kozif'nice 3.0 
(2,78), ZelŚ sia rz l'~huJ po 
ci kawel grze wygrali z KSZO 
3:1 (8,.9, - 13). 

'potkanie -li ziowili: .J. Góree 
ki z Ki 1c i ' lomski z Ra­
d 

W sobotę d l;zy c~ąg turmeJu: 
na i - . ~ZO o ~odz. 18 i 

P fi:' e o godz. 

<LB.) 
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Ry'ó'&ał'd Zapala na tra..e wyści~u deokola Austrii 

11 ... , Antoni Palka. i Józef Gawli­
enk! Tr.umiaŁorem wielkiego 
wyścigu w 1964 roku został r,,­
welacJi jny Czechosłowak - Jan 
Smolik, kreowany WÓW~;j';3s na 
następcę słynnego "Bonzy" Ve­
sele,o. 

Jes:/;Cze w tym samym roku 
Ryszard Zapała zapisał na swym 
koncie duże osiągnięcie: wywal­
uył dziewiąą lokatę w naj­
trudniejszej kobrskiej imprezie 
dla amatorów - Tour cle 
l'Avenire. W dwa lata później 
został .. królem gór" w wyścigu 
dookoła Austrii. 

Ogłoszony w noworocznym nu 
merze ,;Echa" plebiscyt na 10 
najlepszych sportowców Kielec­
czyzny w 36-leciu PRL spotkał 
się z dużym zainteresowaniem 
naszych czyteJ.il.ików. Otrzyma­
liśmy już pierwsze kupony, mi­
mo iż glosowanie. zgodnie z re­
gulaminem plebi cyŁu, trwać hę 
dzie do 30 kwietnia br. 

Zgodnie z zapowiedzią zamiesz 
czarny dziś kolejny kupon oraz 
jeszcze raz przypominamy kan­
dydatów na honorową listę. Roz­
poczęliśmy także publikowanie 
sylwetek na~zych czołowych 
sportowców. co niewątpliwie 
ułatwi czytelnikom dokonanie 
wyboru kandydatów do czołowej 
dzie~iątkL 

Kolejny kupon :/;3mieścimy 9 
lutego br. Przypominamy rów­
nież.. że glosować można wyłącz­
nie na kuponach zamieszczanych 
w • .Echu", naklejonych na kart­
kach pocztowych. 

Kupony należy nadsyłać pod 
adresem: .. ECHO DNIA", Kielce, 
pL Obrońców Stalingradu 2-
Wśród czytelników, którzy naj­

trafniej wytypują d:/;ie"iątkę splX' 
towców 36-1ecia rozlO6Ujemy cen 
ne nagrody. 

A oto nasi kandydaci na hono 
rową listę: 

... AIlROU.TVU SPORTOWA - :z.. 
fia- o..ep. ... Joanna SlaMlta. 

~ BOI(S - AMoni C-w., LesuIt 
Drogoou, K_imien roidzi..... Witołd 
S~i, Andnej Stawsłri. 

••• KOlAJtSlWO - Mcrian ~ 
k..;;..; .... Joslń i, Fr.1ciu_ koseła., 
J.ą 51<00", R,-uord Zapała. 

.:. LBK.A A11..ETYKA - Niw .",.. s...n... ICrysłJna S_N. lik ........ H..,... S-.JóiwA<_. 

.:. lUCZNłC1'WO - "Mlclalgcw ....... __ .. ,.. 
łew*a. 

.:. PłtXA NCttNA - ~ c..­
eno.. 

-:. PłUCA WODNA - T_ o-.... 
sW, Jó .... ""' ...... i. 

na 10 

1. _._ ... ___ .... _._._-
2. ________ _ 

3. _____ ._ .. __ . __ 

4. ____ ._._ 

5. __ ~_ .• ____ _ 

6. _._. ______ . __ 

7. __ .. ____ ._._~-

I. _._. __ ~ ___ ._-

9 •• ___ . ___ .. _._ 

10. ,, __ , __ .,._.-

Imię 

• 

majowej llnprt=z.'t, ov-~llodzi 00 
wnio,ku, Ze: gdyby nie ta\alny 
w skutka<:h dla nit:go etap do 
Wroclaw~a. m.Jgłby z powodze­
niem ubiegać ,ię o j.,szcze lep­
szą pozycję w końcowej klasy­
fikacji .?!yścigu. By. zard Zapala 
mial jednak pecha. Pierwszy 
wjechał na bieżnię stadionu 
olimpijskiego stolicy Dolnego 
Slaska. w$z.dł jednak zbyt 
ost'ro w wiraż i przewrócił się. 
Potłukł się solidnie, ale następ­
ne!:o dnia wy~tartow.ał. Nie był 
jeaaak w pełni sił, a tu przed 
kolarzami :/;najdowa1y ię gó­
rzyste etapy w Czechosłowacji, 
na których chciał poprawić swo­
ią i tak już wY:ioką lokatę· 
Niestety nh! z tego nie wyszło. 
CodZienne za,trzyki z penicyli­
ny, pozwoliły mu dojechać 
do mety w Pradze. Piąte miej­
sce było jl"dnak wielkim sukce­
sem debiulujące-rro w Wy~cirru 
Pokoju kieł zanina. Przed nim, 
na czwartym miejscu w koń­
cowej kh,yhkacji znalazł się z 
Pohk6w tylko Jan Kudra, a w 
pokonanym polu koledzy z re­
prezentac:yjnej drużyny - Raj­
mund Zieliński, Stanisław Gu-

Z licznych sukcesów naszego 
kolarza wymienić jeszcze należy 
zwycięstwo w VII Memoriale 
płk. Skopenki w 1963 r., siódme 
lokaty w Tour de Pologne w 
latach 1962--63, trzykrotny triwnf 
w wyścigach ,.Szlakiem walk 
generała Waltera" w Bieszcza­
dach (1957, 66, 67) oraz pierwszą 
lokatę w wyścigu dookoła SerbIi 
w 1967 r. Startował również 
dwukrotnie, jednak bez powo­
dzenia, w kolarskich mistrzo­
stwach świata (1963--64). 

pogoni za rezerW31Dł 

@ Na rozgrywanych w Wai­
k"rie zybowcovo'Ych mistrzo­
stwach świata Franciszek Kęp­
ka znów poprawił swoją loka­
tę, awansując na czwarte miej­
sce w kla~ie standard. W dzie­
siąt~j konkurtncji - przelocie 
po trójkącie długości 509 km z,a­
jał on druglt! nllejsce, a Sta­
nisław Wuj czak był czwarty. 
Lidert!m je~t nadal Australij­
czyk Rt'nner. 

@ Plervo',ze złote medal" w 
lt:kklej atletyce na odbywają­
cych -ię w Chr.stchur~ Igrzys­
kach Wspóln;>ty Brytyjskipj wy 
wal zyli; w biegu na 10 km 
- ow;>zelandczyk Tayler 27.46.4. 
w rZUCle rnłoto:m Anglik Chip­
cha:;., 69.56 ocaz w 5-boju ko­
b'et Irlandka Mary Peters gro 
rnadząc 4.455 pkt. 

@ &mate SŁecher z _ 'RD i 
Włocil Marcello Flasconaro za­
talt zwyclęzcam' anki. ty ,,zla­

ta Tretra" na najlepszych bie­
l:3czy Europy w 1973 roku. 

A. PAWŁOWSKI 

@ Rozegrany w Badgastein 21.15. a CSRS wygrała z Nor­
slalom gigant kobiet, zaliczany wegią 17:16-
do Pucharu Swiata, wygrała 
Francuzka Ser ra t. 

@ Liderem regat dookoła 
świata został meksykański 
jacht "Sayula~. Polskie jednost­
ki - "Cop .... rnicus." i uOtago" 
zajmują 10 i 13 miejsce. 

@ Z okazji XXX-lt:1:ia PRL, w 
dniach 19-22 lipca odbędzie się 
w Polsce turD1ej piłkarski. w 
którym obok naszej reprezen­
tacji wystąpią zespoły ZSRR, 
Bułgarii i Rumunii. 

@ Na rozgrywanym w Mo­
nachium turnieju piłkarzy rE;CZ­
nych Jugosław'a pokonała NRF 

@ Koszykarze ZSRR odnieśli 
pierwsze zwycię two pod 'zas 
tournee po Brazylii wygrywając 
z reprezentaCją gospodarzy 
65:64. Poprzednie trzy mecze 
wygrali Brazylijczycy, 

@ Jak informują organiza­
torzy piłkarskich m'strzoslw 
świata, na mecz Polska-Wło­
chy można już tyl;co orzymać 
bilet,. na miej'ca "tojace. 

@ W pierwszych póUinało­
wych spotkaniach Pucharu Pol 
ski koszykarzy doszło do nie po 
dzianek: Start Lublin poko­
nał Resovię 78:77. a Polooda 
Warszawa uległa AZS Warsza­
wa 82:92. W pozostałych me­
czach padły następujące wyn1-
ki: Legia - Baildon 81:73, 
Sląsk - Spójnia Gdańsk 89:67, 
LUlilinianka - Społem 85.:7b 
~isła - Korona Kraków l00~ 
Wybrzeże - Pogoń 113.77, Lech 
- AZS Poznań • ,73. 

OKara w PtrJILOUSZO. ez.oIo"'I 
otaokujq si<Mlcon:e AZS . 
po -rcięstwocń nod 
n_o 3:2 i 3:0 w 
poI<oog.li w Opoc2l'ie 
3:1. RMe.wy 
Spójniq po 3,1, AKS. .1 
rilicę Iłiolobnegi 3:0 I 3 .. ~ 
!Co'; .. i. l>Oi<onol dw<Ikro!"· 
po 3:0. 

W sobotę i r>ie<tz.ielę 
(na pi e:ws rym rrWej!OU 
AZS Rock>ro1 - Ne-I'lun 
Opoczno _ Spójnia 
Procłt II - SItónon; II, 
O _ Pr:zysucho Piłka 

IlSZO " O_e<:· 
,. P,.,ch " Pi ...... 
2. AZS Rad ..... 
3. Skórzani " Soło 
... AICS ...... o 
5. Neptun K...w;e 
6. M1(S Opoano • 
7. "fika 8u.1obne9f 
I. Soó;nio W1 .... ~ 
t. ICSZO " Os_ec 

1 •• O r p~ 

http://sbc.wbp.kielce.pl




